
N O W I N Y  C O D Z I E N N E

WARSZAW A

PONIEDZIAŁEK
17  kwietnia

1 9  3 9 U-

Cena 1 0  Gr.
w

M W *  Rok X I V

PRA WQ DO BEZPIECZEŃ­
STWA... JEST TAK ŻYWOT- 
We . j a k  p r a w o  n o  c h l e - 
BA. JAK PRAWO DO PRA­
CY. JAK PRAWO DO 0-  

. ŚWIATY.
A rysh / d rs  B n a n d .

O d y w słońcu arm at zabłyśnie spiż, 

O d y w  niebo orłów wyfruną^ roje  ■— 

P om yślisz , z dumą\ w zrok wznosząc w zw yz :

7  o  p o l s k i e !
7 o  n a s z e !

l o  m o j e ! P olska artyleria  najcięższa

W e  F r a n c j i  p e w n o ś ć  s i e b i e

P l a n t f f i f c h u d e r z e f t p s i
B. min. Ignacy Matuszewski
naczelnym redaktorem „Słowa11 ?

W  zw iązku  z ośw iadczen iem  r c - i  O statnio ku rsu je  pogłoska żc 
daktora  M ack iew icza  odnośn ie ! redakcję- S ło w a " m a oó.iąe b .'w in . 
zm ian osob ow ych  w red ak cji „S io  Ignacy  M atuszew ski, b y jy  n aczcl-

l a jn e  p la n y  niem ieckie
P A R Y Ż , lb . 4. (te l. w ł.). O stat­

nie dni p rzyn ios ły  w iadom ości o o 
św iadczen iu  prez. R «oscv cU a , ma 
n ew rach  flo ty  n iem ieck iej na w o ­
dach  h iszpańskich , spraw ę pob ytu  
m arsz, G oerin ga  w R zym ie  i 
sen sacy jn e  in form acje  o ta jnym  u - 
k ladzie w łosk o  -  ju gosłow ia ń sk im , 
k tó re g o  szczegóły  ju ż  p o d a w a li­
śm y.

CEL MANEWRÓW 
NIEMIECKICH

A w ięc  przede w szystk im  p o li­
ty cy  za jm u ją  się zagadką istotn e­
go celu  m a n ew rów  flo ty  n iem iec ­
k ie j. P od a w a n y ch  jest k ilk a  tez, 
k tóre  jed n a k  n ie zn a jd u ją  ja k ie ­
goś o fic ja ln e g o  p otw ierd zen ia . Z  
je d n e j strony bow iem  zaznaczają, 
że skoro H itler d e cy d u je  się na

by  osob n ego  zabezpieczen ia  dla 
W ioch i d la tego b y ły  w ysu n ięte  

'p r o p o z y c je  w io ; k ie w o b e c  J u g o ­
sław ii, g w a ra n c ji g ran icy  n iem iec 
ko -  ju g osłow ia ń sk ie j prz.cz W io ­
chy . C h od ziłoby  tu o zn iw elow an ie  
nacisku na Jugosław ie'2 sk ierow a -j ’

j n ego  p rzeciw  W ioch om , P on iew aż 
b y łb y  to akt sa m o d z ie ln y /n ie  zw ią 
zany z po lityką  osi, W łoch y  nie a - 
fiszu ją  tego kroku .

GIBRALTAR
N ajgorętszym  od cin k iem  w  d z i­

siejszej sytu acji je s t  w  da lszym  
ciągu  H iszpania, gdzie  obecn ie  
jest ok. 60.000 w o jsk  w łosk ich . 
F ran cja  obaw ia  się pow ażn ie  sk ie­
row ania  tych  w o jsk  na G i­
braltar, to też w sp ółp racu je  z A n ­
g lią  w  p lanie obron y  G ibraltaru , 

w ysłan ie  f lo ty  n iem ieck ie j na w o -   ̂W  dalszym  ciągu  od b yw a ją  się bo  
dy M orza Ś ródziem n ego oznacza w iem  narady p rzedstaw icie li szta 
to, że n ie p rzew id u je  w  n a jb liż -  bu w  spraw ie obron y  G ibraltaru  i 
szych  m iesiącach  w y b u ch u  w o jn y , Suezu. T rw a  rów n ież  praca fo r -  
gdyż. inaczej n ie zm n ie jsza łby  sił ty fik a cy jn a  na G ibraltarze, 
n iem ieck ich  na M orzu  P ó łn ocn y m  1 _ _ _ _ _  ,
i na B a łtyk u . Jednak  k oła  zb liż o - SPOKÓJ WE FRANCJI 
ne do  m in isterstw a spraw  za gra - ( O góln ie  jed n a k  w e  F ra n cji i 
m ężn ych  przypom in ają , że d e -  A n g lii panu je  duże u spok o jen ie  i 
m ón stracja  flo ty  n iem ieck ie j m a w iadom ości zarów n o o m a n ifesta -  ̂
przede w szystk im  znaczenie n a c i- , c J30*1 flo ty  n iem ieck ie j, jak  i m i- 
sku na M ussolin iego, w yk azan ie  
siły  b o jo w e j N iem iec i gotow ości 
w spółdzia łan ia  z flo tą  w łosk ą  i h i­
szpańską na w od ach  M orza  Ś ród ­
ziem nego. D em on stracja  n iem iec­
ka jest poparta  k on cen trac ją  k ilku 
nastu d y w iz ji arm i lą d ow ej na 
granicy  ju g osłow ia ń sk ie j i szw a j­
carsk iej.

MISJA GOERINGA
W iadom ości o  ty ch  ruchach  sil 

zb ro jn y ch  N iem iec p op rzed ziły  w i 
zytę G oerin ga  w  R zym ie. W edług  
zdania kół parysk ich  m iało  to być  
p op arcie  dla m isji G oerin ga , k tó ­
ry p rzyw ióz ł do Rzym u p lan  szta­
bu n iem ieck iego , o p era cy j w o j­
sk ow y ch  rów n ocześn ie  p rzeciw  
F ran cji i na B ałkanach . Plan ten 
m ia łby  p rzew id yw a ć trzy  u derze ­
nia n iem ieck o  - 'w ło s k o  -  h iszpań­
skie, przede w szystk im  na J u g o ­
sław ię i G rec ję  celem  opan ow an ia  
baz M orza Ś ródziem n ego, n iem ie ­
ck o  -  w łosk ie , u derzen ie  na F ran ­
c ję  poprzez S zw a jcarię  i marsz 
H iszpanii i W łoch  na p o łu d n iow e  
granice F rancji.

TAKTYKA 
MUSSOLINIEGO

Ja k k olw iek  M ussolin i odn osi się 
do ty ch  p la n ów  z dużą rezerw ą, 
nie odrzu ca  ich obecn ie , gdyż wi-1 
dzi W n ich  u ła tw ien ie  rozm ów  z 
A n g lią  i F ran cją  i m oż liw ość  otrzy  
m ania lep szy ch  w aru n k ów  przy 
ew en tu a ln vm  układzie z P aryżem .
Z e  swtne. stron y  M ussolin i ch c ia ł-

sji G oerin ga  przy jm ow a n e  są bez 
zden erw ow an ia . M iarod a jn e  koła  
fran cu sk ie  zda ją  sob ie  spraw ę z 
k łop otów  gospoda rczych  N iem iec, 
gdzie  od czu w a się brak  su row ców  
i ogrom n y  brak  żyw n ości. R ów n ież 
n astro je  społeczeństw  W łoch  i N 'n 
m iec w yraźn ie  są an tyw ojen n e.

W  tej sy tu acji w iadom ości o zde 
cy d o w ą n y m  kroku  R oosevelta  i 
g otow ości A m ery k i do w sp ó łp ra ­
c y  z państw am i eu ropejsk im , przy 
ję te  są przez oba  m ocarstw a  za ­
ch od n ie  z d u żym  - zadow olen iem , 
ja k o  jeszcze jed en  czyn n ik  u łat­
w ia jący  o trzy m an ie  p ok o ju .

O statnio otrzym an o w iadom ości 
o stan ow isku  S ow ie tów , k ló re  p o ­
dob n o  gotow e  są p rzystą p ić  do so­
ju szu  lotn iczego  z A n g lią . Poseł 
angielski w  M osk w ie  S ced s za pro 
p on ow a ł ja k o b y  L itw in ow ow i za­
w arcie  tego sojuszu.

W  ciągu  trzech  dni S ow iety  ma-' 
ją  dać ostateczną odpow iedź.

STOSUNKI 
Z HISZPANIA

O statn im  w reszcie  czynn ik iem  
w p ły w a ją cy m  na odp rężen ie  i pe ­
w n ość  siebie F ran cj: jest . m isja

marsz. Petain,* który  ma z lik w id o ­
w ać ostateczn ie w szelk ie  n iep oro ­
zum ienia francusko -  hiszpańskie, 
abyjjfilw orzyć p łaszczyznę do b liż ­
szej w spółp racy  F ran cji i H iszpa­
nii. N iech ęć społeczeństw a h isz­
pańsk iego do n ow ci w o jn y  p o d ­
trzy m y w a łab y  tu p ozy cję  p o lity ­
ków  h iszpańskich, dążących  do na 
w iązania stosu nków  z F ran cją .

W ob ec  istnienia ta jn ych  pla-' 
nów  n iem ięckieh  i szeregu  n icprzc 
w id zia n ych  m ożliw ości, a szczegół 
n ie w obec  n erw ow ości n iem ieck ie j 
w  stosunku d o  po lityk i „o k rą ża ­
n ia” , tru dno ' z całą pew nością  
tw ierdzić, że p ok ó j zostanie u ra to­
w any. M ożem y ty lk o  pow ied zieć  
jed n o, ż.e Europa m a ch w ilow o  o d ­
dech  spokojny .

w a“ , ku rsu je  w  W arszaw ie szereg 
pogłosek  m niej lu b  w ięce j p ra w - 
d op od ob n v ch . Z ap ow ied zian y  n o ­
w y skład osob ow y  redak cji, m im o 
zapow iedzi, nie został dotąd o g ło ­
szony, p ra w d op od ob n ie  zc. w zg lę t 
cłu na , t) udności w  sk om p letow a­
niu n ow ego  zespołu.

ny p u blicysta  ..G azety P o lsk ie j” . 
O b jec ie  red a k c ji „S ło w a ” przez p. 
M atuszew sk iego w y d a je  się dośt 
w ątp liw e, n i u f c y . c  jest on p rzy ­
jacie lem  red.- M ackiew icza , k tóre ­
g o  obron ie  p ośw ięc ił naw et a rty ­
kuł w „S ło w ie ” , niestety w c a ło ­
ści s k o ii f i 's k o w a r y .

J a k i  b ę d z i e  w y n i k
r o z m ó w  z  d r . M a ć k ie m ?

B IA L O G R Ó D , 16. 4. R ozpoczęte  
w czora j w  Z agrzeb iu  rozm ow y 
m iedzy  p rem ierem  C v etk ov icem  a 
prez-esem ch orw a ck iego  stron n ic­
tw a M aćkiem , n ie b y ły  dziś k on ­
tynuow ane.

W  zagrzcbsk icli kołach  p o lity ­
czn ych  przypusżcza ją , że M acek

będzie d z iś . p rzy ję ty  przez księcia 
regenta P aw ła  w  je g o  zam ku w  
S łow en ii.

R ozm ow S  Majcku z C v etk ov iccm  
odbędzie  się ju tro . Z a ró w n o  w  ko 
łach  rządow ych , ja k  i ch o rw a c ­
kich, panu je  op tym izm  co do w y ­
n ików  rozm ów .

C o  n a  to  w i l a d z e ?
Niemiecka kontrola

po lsk iego  rynku w ę g lo w e g o
I n fo r m u ją  n a s  o  fa k c ie ,  k t ó ­

r e m u  Iru d iłj)  d a ć  w ia r ę .
J a k  w ia d o m o ,  k a r lc l  w ę g lo -  | 

\vv w  P o ls c e ,  t. z w . P o ls k a

A d r i a t y k  I J a d r a n
S to s u n k i w ło s k o  -  j u g o s ł o ­

w ia ń s k ie  o d  k ilk u  la t w y p r o ­
s t o w a ły  s ic  w y r a ź n ie  Z  w o jn y  
ś w ia t o w e j  J u g o s ła w ia  w e s z ła  
w  n a jw y ż s z y m  s lo p n iu  s k ł ó c o  
n a  z W ło c h a m i .  P r z e c ie ż  ju ż  
w c ie le n ie  c a łe j  I s lr i i  d o  k r ó ­
le s tw a  w ło s k ie g o ,  z a lu d n io n e j  
—  p o z a  m ia s t a m i p r z e z  lu d ­
n o ś ć  s ło w e ń s k ą ,  w y w o ła ł o  w  
p a ń s tw ie  p o łu d n io w y c h  S ł o ­
w ia n  g łę b o k ie  r o z g o r y c z e n ie .  
G n ie w  r o z ją t r z y ło  .je sz cze  h a r ­
d z ie j  „ s a m o w o ln e * ' p o s t ą p ie ­
n ie  d  A n m m z ia ,  k ló r y  na c z e le  
„ z b u n t o w a n e g o '*  le g io n u  i c z e  
ś c i f lo t y  z a ją ł  w b r e w  p o p r z e d ­
n im  p o r o z u m ie n io m  F iiu r lc  i 
k i lk a  p o b l i s k i c h  w y s p  na 
A d r ia t y k u ,  n a s t ę p n ie  z a ś  d o k o  
n a ł w y p r a w y  n a  w y b r z e ż a  D a l 
m a c j i  i z a t k n ą ł  w ło s k i  s z ta n ­
d a r  w  n a jw ię k s z y m  m ie ś c ie  
w y b r z e ż a ,  d u m n e j  Ż a r z e .

O d tą d  p r z e z  s z e r e g  la t J u g o  
s ła w ia  p ło n ę ła  ż ą d z a  o d w e lu  
i ż y ła  p r a g n ie n ie m  u s u n ię c ia  
w ło s k i c h  s z t a n d a r ó w  z te r e ­
n ó w , z a g a r n ię t y c h  p r z e z  w y ­
p r a w ę  d ‘ A n n u n z ia .  N ie n a w iś ć  
d o  W  o c h ó w  s ię g n ę ła  ta k  g łę ­
b o k o ,  ż e  p r z e ja w ia ła  się  n a ­

w e t  w  s a m o r z u t n y c h  w y b u ­
c h a c h  n a jp r o s t s z y c h  lu d z i .  J e ­
s z c z e  p r z e d  k i lk u  la ty  ż a d e n  
s ta te k  ju g o s ło w ia ń s k i  n ie  p rze  
j e ż d ż a ł  w  p o b l iż u  Z a r y ,  by  
p r o ś c i  m a r y n a r z e  n ie  w y b ie g a  
li n a  p o k ła d  i n ie  w y g r a ż a l i  
p ię ś c ia m i  w ło s k im  s z ta n d a ­
r o m .

Z w r o t u  w  p o l i t y c e  j u g o s ł o ­
w ia ń s k ie j  w  s to s u n k u  d o  
W ł o c h ,  d o k o n a ł  je s z c z e  z a m o r  
d o w a n y  p ó ź n ie j  w  M a r sy lii  
k r ó l  A le k s a n d e r .  P o r o z u m ie ­
n ie  j e g o  z M u s s o l in im  n a la ło  
o l iw y  na w z b u r z o n e  fa le  n ie ­
n a w iś c i .  J u g o s ła w i  a p o g o d z i ła  
s ię  z is t n ie ją c y m  s ta n e m , za ś  
W ł o c h y  u z n a ły  p r a w a  J u g o s ła  
w ii  d o  z n a jd o w a n ia  się  n a d  
A d r ia t y k ie m . A d r ia t y k ,  p o  
s e r b s k u  i c h o r w a c k u  J a d r a n , 
s ta ł  s ię  w  o c z a c h  w d o s k ic h  w  
p e w n y m  o g r a n ic z o n y m  s t o p ­
n iu  ta k ż e  m o r z e n i  p o ł u d n i o ­
w y c h  S ło w ia n .

W  m o w ie ,  w y p o w ie d z ia n e j  
b e z p o ś r e d n io  p r z e d  w y p r a w ą  
n a  A lb a n ie ,  M u s s o l in i  u z n a ł 
r a z  je s z c z e  p e w n e  s ło w ia ń s k ie  
p r a w a  d o  A d r ia t y k u .  Z a p e w n e  
d z ię k i  te m u  J u g o s ła w ia  z a ję ­

ła  w o b e c  w ło s k ie j  o k u p a c j i  
A lb a n i i  p o s ta w ę  s p o k o jn ą .  D o  
lą d  b o w ie m  n ic  n ie  w s k a z u je ,  
b y  W ło c h y  ż y w i ły  ja k ie ś  z a ­
m ia r y  z a b o r c z e  w o b e c  w y b r z c  
ży  d a lm a ty  ń s k ic h .

I s tn ie je  je d n a k  p a r tn e r  n ie ­
m ie c k i ,  k t ó r e g o  ż y w o t n y m  in 
le r e s e m  b ę d z ie  d o t r z e ć  d o  
A d r ia t y k u .  D z iś  w p r a w d z ie  
o ś  f u n k c jo n u je  je s z c z e  n ie n a ­
g a n n ie  i m a ło  s k r z y p i ,  w y p r ą  
w a  a lb a ń s k a  je s t  w y r a ź n ie  z 
N ie m c a m i u z g o d n io n a  i z w r a ­
c a  s ię  p r z e c iw  F r a n c j i  i A n ­
g li i ,  a le  n ie m n ie j  n a tu r a ln y m  
d ą ż e n ie m  N ie m ie c  p o  p o c h ł o ­
n ię c iu  A u s tr i i  m u s i b y ć  d o j ­
ś c ie  d o  p o łu d n io w e g o  m o r z a .  
C z y ż  W ie d e ń  m ia łb y  k ie r o w a ć  
n a  s ta łe  s w ó j h a n d e l n a  H a m  
b u r g  i B r e m ę , g d y  la k  b l is k o  
d o  T r ie s tu  i tak  n ie d a le k o  d o  
ju g o s ło w ia ń s k ie g o  S u s z a k u ?

S u s z a k  c h o r w a c k i  je s t  ła t ­
w ie js z y ,  n iż  T r ie s t .  A  tu n a  d o  
b i te k  o d  p o w s t a n ia  k r ó le s t w a  
J u g o s ła w i i  in te r e s y  i a m b ic je  
C h o r w  a t ó w  i S e r b ó w  n ig d y  n ie  
z o s t a ły  u z g o d n io n e .  O d  ła t 
d w u id z ie s tu  o b a  te n a r o d y ,  j e d  
n e  ję z y k ie m ,  a le  tak  r ó ż n e  r e ­

lig ią , p is o w n ią ,  c y w i l i z a c ją  i 
I r a d y c ją  h is t o r y c z n ą ,  p o z o s t a ­
ją  z s o b ą  w  w a lc e .  N a  te j n ie ­
z g o d n o ś c i  s f e d e r o w a n y c i i  s ł o ­
w ia ń s k ic h  n a r o d ó w ,  ła t w o  
g ra ć . N ie  n a le ż y  z a p o m in a ć ,  
ie  k r ó la  A le k s a n d r a  K a r a d ż o -  
d ż e w ic z a  z a b i l i  w  M a r s y lii  
s p is k o w c y  c h o r w a c c y .

I o t o  w y ła n ia  s ię  d la  p o l i t y ­
ki n ie m ie c k ie j  n a  p o łu d n iu  p o  
n ę tn a  m o ż n o ś ć  z a g r a n ia  n a  se 
p a r a ty z m ie  c h o r w a c k i m .  T u  
m o ż n a  z a p e w n ić  s o b ie  c a ł k o ­
w ic ie  w s p ó łp r a c ę  W ę g ie r ,  k t ó ­
r y c h  in te r e s  ja w n ie  s p r z e c z n y  
b ę d z ie  z in te r e s e m  w ło s k im  i 
p r z y  n a d a r z o n e j  s p o s o b n o ś c i  
p r z y n a g l i ć  W ł o c h y  d o  p o ś r e d  
n ie g o  u z n a n ia  in t e r e s ó w  n ie ­
m ie c k ic h  n a  A d r ia ty k u .

O c z y w iś c ie  n ie  z a r a z . D z i ­
s ia j o ś  f u n k c jo n u je  s p r a w n ie ,  
p o t r z e b n a  d la  0 b u  p a r t n e r ó w . 
A le  w  d a ls z e j  p r z y s z ło ś c i  z a m  
k n ić c ie  c ie ś n in y  O tr a n to  m o ż e  
z a b a r y k a d o w a ć  je d n ą  z n ie ­
m ie c k ic h  d r ó g  k u  k r a jo m  p o ­
łu d n ia .

S p o is t o ś ć  J u g o s ła w i i  k ż y  
d z iś  w ła ś c iw u e  w  in te r e s ie  
w ło s k im  T G.

K o n w e n c ja  W ę g lo w a ,  z ty tu łu  
s w y c h  u p r a w n ie ń  k a r t e lo w y c h  
p r z e p r o w a d z a  k o n t r o lę  r y n k u  
w ę g lo w e g o ,  l tó ra  m a  n a  c e lu  
d o z ó r  n a d  p r z e s t r z e g a n ie m  
k a r t e lo w y c h  n o r m  r e g la m e n ­
ta c ji  w  s p r a w ie  i l o ś c i  - z b y tu , 
ce n , r a b a tó w  i t. p .  K o n t r o la  
ta d a je  o k a z ję  d o  p o z n a n ia  n ic  
t y lk o  w s z e lk i c h  t a jn ik ó w  r y n ­
k u  w ę g lo w e g o ,  le c z  r ó w n ie ż  
d o  p o z n a n ia  w ie lu  t a jn ik ó w  
n a s z e j w y t w ó r c z o ś c i  p r z e m y ­
s ł o w e j .  P o d k r e ś la m y ,  że  p r z e ­
c ie ż  d o t y k a n ie  s p r a w y  z a o p a ­
tr z e n ia  w  s u r o w ie c  e n e r g e t y ­
c z n y ,  ja k im  je s t  w ę g ie l ,  d a je  
p o  le n iu  z n a k o m itą  o k a z ję ,  
d a je  ś w ie tn ą  p o d s t a w ę  o r ie n ­
ta c ji . ..

K to  tę k o n t r o lę  z r a n r e n ia  
P o ls k ie j  K o n w e n c j i  W ę g lo w e j  
p r z e p r o w a d z a ? 1 , .Virmiec, nlr 
władający naweL należycie, j ę ­
zykiem polskim: p. Inspeldor 
Seliger.

D z iw ić  s ię  n a le ż y  le k k o ­
m y ś ln o ś c i  c z y  leż  b r a k o w i  p o ­
c z u c ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  i i n ­
s ty n k tu  p a ń s t w o w e g o  u  ty ch  
Pulaków  z U n ii P o ls k ie g o  
P r z e m y s łu  G ó r n ic z o  - H u tn i­
c z e g o  i P o ls k ie j  K o n w e n c j i  
W ę g lo w e j ,  k tó r y  p a n ó w  P r o s -  
k a u e r ó w  i S e l ig e r ó w  to le ru ją .

D z iw ić  s ię  n a le ż y ,  że  tak ie  
w ła ś n ie  r z e c z y  m a ją  m ie js c e  
p o d ,.„b a c z n y m * *  o k ie m  p . w o ­
j e w o d y  G r a ż y ń s k ie g o .
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M a n i a  J h it fk o u is k a

„ C h i  e b  i c y w i l i z a c j a
Obie idee Włoch dla Albanii 

J a k  W ło s i  airsiuaneaatfuta ?
CKorsapondencfa własna)

Rzym , 13 k w ietn ia
W  n iedzielę , na znak rad ości 

Rzym  w yw ies ić  ma tró jk o lo ro w e  
f la g i n arodow e razem  z fla ga m i 
albańskim i. T aki rozkaz M u sso li- 
n iego  opu blik ow ano.

Sukces je s t  zupełny. Ksm stytu- 
anta albańska z łoży ła  k oron ę swe 
go k ra ju  w ręce  kró la  W łoch  i j e ­
go  potom ków .

A K T
SAMOFODDAŃCZY

X h a ter  Y p i, szef n ow ego  r zą ­
du a lba ń sk iego  tak m ó w ił:

„Odczuwam radość głęboką z po­
wodu przybycia Armii włoskiej na 
naszą ziemię, co przewidywałam i 
czego pragnąłem oddawna, jako je­
dynego środka dla przywrócenia ła­
du, sprawiedliwości, pokoju, i dobro­
bytu naszemu krajowi.

„.Przez ćwierć wieku usiłowaliśmy 
zapewnić sobie samodzielny zarząd 
krajem, ale nasza władza wykazała 
jak największą nieudolność i dowio­
dła całemu światu cywilizowanemu, 
że nasz kraj nie d«£Ósł jeszcze do 
tego, aby mógł sam się rządzić.

Cóż potrafiliśmy zrobić w czasie 
tego ćwierćwiecza? Potrafiliśmy tyl­
ko w kraju wzriecić chaos. Pozosta­
wialiśmy lud w wielkiej nędzy —  
ten nasz wielki lud, któremu brako­
wało chleba. sok i nafty —  żc na­
wet nie rozumiał, co znaczyc może
niepodległość • Alka* i dovf mogłaby zmienić wyraźną i zde-

T yle  p ow ied zie li o sob ie  A łban  i . * W łoch".

Nastanie nowy ład polityczny, eko­
nomiczny, kulturalny i moralny".

A lb a n ia  m ieć  będzie  sw ó j rząd. 
Z a ch ow a  ,.sw o ją  fla gę  narodow ą, 
sw o je  zw ycza je  i k ostiu m y".

P od  adresem  zaś państw  in ­
n ych  W łos i sk łada ją  zapew n ien ia  
sp ok o jn e j w sp ó łp ra cy .

„Oświadczenie —  pisze „Giornale 
dTtalia" —  jakie w dn. !C me*ca 
rząd włoski złożył rządowi greckie­
mu i przedtem rządowi jugosłowiań­
skiemu, określiło punkt widzenia 
Włoch i powinno obecnie wprowa­
dzić poprzez most albański system 
n&iuktywniejszej współpracy między 
Włochami i państwami bałkańskimi".

K om u n ik a t rządu  w łosk iego , o -  
g łoszon y  teraz o p oszan ow a n iu  
n ien a ru sza ln ości te ry to r ia ln e j 
G re c ji m a być w yrazem  o f ic ja l ­
n ych  zam ierzeń  W io ch  u trzym a­
nia p o k o jow y ch  stosu nk ów  i  G re­
c ją .

„Włochy faszystowskie wyrażają 
swoją intencję uszanowania, w spo­
sób jak najbardziej stanovczy, nie­
naruszalności terytoriów lądu i wysp 
greckich" —  mówi komunikat.

„Italia, po zajęeiu Albanii prze­
chodząc do nowego reżimu politycz­
nego, nie zamierza zagrażać żadne­
mu z narodów lub państw sąsied­
nich —  stwierdza w komentarzu 
do komunikatu „Giornale d‘Italia“—  
I jedynie postawa przeciwna sąsia

czy cy  na w ielk im  Z grom adzen iu  
N arodow ym , w iw a tu ją cy m  na 

'c z e ś ć  W łoch  faszystow sk ich .
Szpalty  d z is ie jszy ch  pism  w 

R zym ie p ełn e  są w ia d om ości o en 
tuzjazm ie ludu a lbań sk iego . O bok

cy dawaną postawę Włoch'

UZASADNIANIE
PRAW

Jed n ocześn ie  z p odaw aniem  ko­
m unikatów  z terenu  albańskiego 
o przych y ln ym  nastaw ien iu

op isów  en tu z ja sty czn y ch  p rzy ję ć , ' w śród  lu d n ości a lbańskiej dla 
g otow an ych  oddzia łom  w łoskim  w  | w łosk iego  protektora, prasa w ło - 
A lban ii, a podaw an ych  przez spe 
c ja ln y ch  korespon den tów , p rasa  
p rzyn osi raz po raz h o łd ow n icze  
depesze n otab lów  a lbańskich , had 
sy łańe do M u sso łin ieg o .

W  A lban ii il D u ce  reprezen to­
w any je s t przez m in. C iano. On 
jest w  tej chw ili tr iu m fatorsk im  
reprezen tantem  W łoch  w dniu, 
który7 w szystk ie  pism a nazw ały  
.,una grandę g iorn ata ".

ALBANII I SASIADOM
A  oto, co od siebie  m ów ią  w 

tym „w ielkim  d n iu " W łosi pod  a- 
dresem  A lb a n ii :

„N ow e życie rozpocznie się w A l­
banii —  pisze „G iornale  d T ta lia " —  
w raz z nowym  reżim em  Lud, spra­
wiedliwość i praca. Chleb dla w szy­
stkich. Szybki postęp cyw ilizacji.

ziemcóiw, F ran cu zów . W ło ch y  n ie  
m ogą  p ozw o lić , aby  p o r t V a llon a  
dosta ł się w czy je k o lw ie k  inne 
ręce , ręce  in n ego  m ocarstw u , po­
za W łoch am i. S ta n ow iłob y  to d la  
W ło ch  groźn e  n iebezp ieczeń stw o  
i d la tego  po lityk a  w łosk a  na tym 
pu nk cie  n ie m oże u lega ć  zm ia­
nom

P od ob n a  op in ia , ja k  tw ierdzi I 
G ayda i s w o je  tw ierdzen ia  po -

temu 25, dziś wywołują gwałtowne 
alarmy... Nie wiadomo, jak daleko 
sięga pretekst „życiowych interesów" 
Wielkiej Brytanii, która nie będąc 
narodem śródziemnomorskim, rłchc.- 
wuje główną kontrolę na morzu 
Śródziemnym, trzymając, w swych 
rękach dwa porty Gibraltaru, obok 
wolnej Hiszpanii —  i dalej Maltę, 
ziemię włoską i Palestynę, ziemię a- 
rabską, której dawno obiecywano 
niepodległość".

T ak  to w y g lą d a ją  dobrze de-

Powiększy! się zapas złota
w  B a n k u  P o ls k im

p ie ra  zn ow u  cytatam i, u trzym ała j brane argum enty  polem iczn e

ska w ciągu  w szystk ich  dni od za 
ję c ia  A lban ii u zasadn ia ła  obszer­
nie sw o je  p raw o do p rotek toratu  
nad A lban ią .

O czy w iśc ie , z n a jw ięk szą  eru ­
d y c ją  ro b ił to  V irg in ię  Gayda.

Z g ru p o w a ł bog aty  m ateriał, 
m a ją cy  służyć za m ateria ł dow o­
dow y naturalnych  praw  W łoch

się  do lat ostatn ich .
U zn aw ano A lb a n ię  n iem al za 

k o lon ię  W łoch . W p ły w y  w łosk ie  
uznaw an o za o b ja w  nauitralny, 
w yn ik a ją cy  z p o łożen ia  g e o g ra ­
fic z n e g o  i d z ia ła ln ości cy w iliza ­
cy jn e j W ło ch  na tym  terytorium . 
P rzy jm o w a n o  ró w n ie ż  ja k o  rzecz 
n atu raln ą , ż e  w sp ó łp ra ca  ty ch  
dwu pańsfew od b yw a ła  się  n ie  na 
pła& zczyżnie ró w n o śc i, a na p ła ­
szczyźn ie  za leżn ości, w yn ik a jące j 
z n ie rów n ośc i sił.

In teresu ją ca  w śród  w ie lu  cytat 
je s t  cytata  am eryk ań sk iego ,.F o - 
re igu  P o licy  R e p o rts " z r. 32, a 
m ia n o w ic ie :

„Interes naczelny jest interesem 
strategicznym. Niewątpliwie kapitał 
włoski wszedł do Albanii nie dla ce­
lów gospodarczych, ale jako narzę­
dzie dyplomacji włoskiej".

D ziś na zasługi tego kap ita łu  p o  
w o łu ją  się  W ło ch y  od  p ierw szego  
dn ia  ok u p a c ji A lb a n ii, o b licza ją c  
w ysok ość  sum  in w estow a n y ch  w  
c iągu  15 ostatn ich  la t na 2 m iłia r  
dy lirów .

KONTROLER MORSA 
ŚRÓDZIEMNEGO1

In n ego  rodza ju  są argum enty  
porów n aw cze . C hodzi oczyw iśc ie  
o p orów n a n ie  i w yp om n ien ia  pod 
adresem  F r a n c ji i A n g lii.

W y licza ją c  w ię c  w szystk ie  p ro ­
tektoraty  an g ie lsk ie  i fran cu sk ie , 
W łoch y  za rzu ca ją  tym  państw om ,

W ło ch  w sp ra w ie  a lbańskiej.

W  pterwaifcj dekadzie kwietnia za 
pas złota w Banku Polskim powięk­
szył się o 0,1 miln. zł. do 447,7 mfin. 
z ł ; ^an pieniędzy Z a g ra n ica  ch i 
dewiz umniejszył aię • 3,4 miln. zk, 
dc 9.7 miln, zł

Portfel weksli, wnrrantów, czeków 
i kupażów ■''zrueł o 20,2 tnfln. zł. do 
470,-- miln. zł. Sten pożyczek i kre­
dytów zabezpieczonych zastawami ob- 
nłżył się o 35,7 mim. zł„ do 97,2 miln. 
*ł. Portfel biletów skarbowych zwię­
kszył się o 7,2 miln. zł. do 107,7 mi­
lionów zł

Zapas polakich monet srebrnych i

bilonu powiększył się • 13,8 miln. zł.
do 51,9 miln. zł.

Pozycja „łrtne ob y w a ” •ąttjfafc • 
3,7 mila zł., do 187,6 mitr-, zC, p o r ­
cja zaś „inne pasywa”  uległa w is -  
-•owi o 1,9 miln. zł. do 143,3 ndta, e t

Rachunki żyrowe i irne iMB Buniast 
płatne zobowiązania obniżyły się o 
3,4 milu zł. do 174,7 miln. zł. Bilety 
bankowe w obiegu wzrosły o 5,1 miln 
zł, do 1,674,5 miln. zł.

Stopa dyskontowa 4,5 proc., stopa 
od pożyczek zabezpieczonych zasta­
wom 5,5 proc.

ff„Dni Lubeb; szyzny
o d b ę d ą  s i ę  w  c z e r w c u

W  roku bież. od b ę d ą  się w  c z a - , Św idniku . W  program m  ..Dni K u­
sie od  4 d o  11 czerw ca  „D n i L u bli b e lszczy zn y " przew idzian e jest 
na, Z am ościa  i L u b e lszczyzn y ", szereg  im prez w ok a ln ych , 
po łą czon e  z o tw arciem  lotn isk a  w  ---------------------

P o t ę g a  w  s t a l  z a k u t a
rośnie ofiarnością społeczną

Wzmocnijmy tempo w wyścigu zbrojeń
W  ostatn ich  dn iach  n otu jem y  

zw iększen ie  n asilen ia  o fia rn o śc i 
! sp o łeczeń stw a  na rzecz  A rm ii. 
■ P o czu c ie  w a żn ośc i ch w ili i św ia - 
| dom ość, że n iebezp ieczeń stw o  stoi 

ju ż  przed  p rogam i, p :z y c z /n  a się  
i do zw ięk szen ia  w ysiłk ów  sp ołe - 
j czeństw a, zm ie rza ją cy ch  do nada­

nia jak najw jęteazej m ocy  i s iły  
I u d erzen iow ej zw ycięsk ie j A rm ii 
i P o lsk ie j. S p o łeczeń stw o  n asze ro - 
1 zum ie, że w ob ec  w yd a rzeń  na te ­

ren ie  m ięd zyn arodow ym , m usi 
za ch ow a ć czu jn ą  p ostaw ę  z b ro ­
nią u n ogi, ale rozum ie także, że 
ta broń  m usi być  p ie rw szorzęd n e j 
ja k ośc i. D la tego  też p łyn ą  ofiary  
ze w szystk ich  stron  R ze czy p o sp o ­
lite j. O fia ry  te p ozw o lą  na ok ry cie  
A rm ii n asze j żelaznym  pancerzem  
na którym  każdy w ró g  zęby sob ie  
połam ie.

Jerzy i Tadeusz Łęczyccy, Lidzbark 
— I ztota dewizka.

Ignacy Zawadzki, Pabianice —  1 
złota obrączka ślubna, 100 zł. Sabina 
Tomaszewska, Piotrków Tryb. —  - 
złote obrączki ślubne. Józef Barański, 
Grębocin - -  1 złota obrączka ślubna. 
Maria i Józef Witrowy, Kołodno —  
2 złote obrączki ślubne. Julia Pietkie- 
wiczowa, Kolodno —  1 obrączka złota 
ślubna. Urszulka Brzozc-wska, Rado­
szyce —  1 złoty zegarek damski. Jó­
zef Zięba, —  1 złoty pierścionek z ka­
mieniem. 10 monet złotych po 10 ru­
bli, 3 monety złote po 20 koron, 13 
monet złotych po 10 koron. Anna Bo- 
gaczowa. Jędrzejów —  2 złote kol­
czyki, 1 złota obrączka, 1 złoty pier­
ścionek, 2 złote bransoletki, Henryk 
Cyganowski, Malenin, p. Tczew —  
3q sztuk monet srebrnych, Zenobiusz 
i Kazimiera Turczynowiczowie, Łęczy- 

2 złote obrączki ślubne, 37 sztuk

czach —  3,05 zł. Zarząd gminy w 
Łdzianach, p. Kalucki —  1.500 zł. Of- 
fan Kazimierz, Mulhouse (Francja) —  
14.02 zt. Zarząd gminy Prząsław — 
TCP zł. Bolesław Olszewski, Stalowa 
Wola —  100 zł. Ks. Józef Kowalczuk, 
Mikołajów, k. Dzisnv — 100 zł. Ks. 
szambelan Antoni Zralek Kielce —  
100 zł. »

Poza tymi ofiarami złożonymi na 
ręce Marsz. Śmigłego - Rydza ztotyti 
na FON:

W  Sosnowcu: robotnicy fabryk-
,,Radocha“  zl. 358 niezależnie od sub­
skrypcji Pożyczki Lotniczej.

W  Katowicach: Bezimiennie zl 100,
Jan Komander obrączkę ślubną złotą, 
Zofia i Antoni Sicmiginowscy dwie 
obrączki złote, Władysław Mosuyk ze­
garek srebrny i papierośnicę oraz złe 
tą obrączkę, Wacław Jędrzejowski 
zloty zegarek i łańcuszek Stanisłay 
Domański zegarek srebrny, dwie obrą

do sp raw ow an ia  w ładzy  nad A l- że s ięga ją c  po P alestyn ę i Syrię, 
banią. S ięgnął do pu b lik acy j i j k tórych  opa n ow an ie  daw ało im 
g łosów  m iędzyn a rodow ej p rasy  j n ow ą p o zy cję  w basen ie  Śród-
od czasów  w o jn y  do łat niem al o- 
statn ich . M ateria ł ten zebra ł i u- 
żył zn akom icie.

C ytu je  w ięc w sw oim  artykule 
g losy  p rzed w o jn n e j p rasy  fr a n ­
cu sk ie j. W ed łu g  kilku za cy tow a­
nych w yjątków  w  op in ii cudzo-

Norma dzienna dla każdego 
kawa z ciastkiem u Bliklego

N. Świat 35

R  A D H O
P O N I E D Z I A Ł E K  17. 1.

6 .30  P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e  w s t a ją  z a r z e " .
6 35 G i m n a s t y k a .  6 .50  M u z y k a .  7 .0 0  
D z i e n n i k .  7 .15  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  8 .0 0  A u -
r K -c ia  d l a  s z k ó ł ,  11.00 A u d y c j a  d l a  s z k ó ł .  -------- .  . . . .  _  -
11.15  P o l s k i e  z e s p o ł y  s a l o n o w e  ( p ł y t y ) ,  w a .  15.00 „ W y o b r a ź n i a  p o g a d a n k a
11 57 H e j n a ł .  12 .03  A u d y c j a  p o ł u d n i o w a .  S ta re g o ^  D o k t o r a

6.35 G i m n a s t y k a .  6 .50 M u z y k a  ( p ł y t y ) .  
7 .00 D z i e n n i k  p o r a n n y .  7 .15  M u z y k a  ( p ł y ­
t y ) .  B 00  A u d y c j a  d la  s z k ó ł .  11.00 S ł u c h o ­
w i s k o  d la  s z k ó l :  „ W  H o l a n d i i "  —  p o g a ­
d a n k a .  11.25  P i o s e n k i  ( p ł y t y ) .

11 .57  H e j n a ł .  12 .03  A u d y c j a  p o ł u d n i o -

15 .1 5  S k r z y n k a  o g ó l n a .
1 - 0 0  A u d y c i a  d la  k u p c ó w  i  ' r z e i r . i j a l n i -  15.30 M u z y k a  o b i a d o w a .  18 .00  D z i e n n i k
, .  , ,  G r i e g "    a u d y c i a  d l a  g i m -  p o p o ł u d n i o w y .  IS .C j W i a d o m o ś c i  g o a p o -
n a z j ó w f  ^ 5 .00^ S ł u c h o w i s k o  d la  d z i e c i  p  d a r c z e .  16 .20  P r z e g l ą d  a k t u a . n ^ c i  f i n a n -  
t  W i l i c u k  —  a d i u t a n t "  W D o b a c z e y F -  s o w o  -  g o s p o d a r c z y c h .  16.30  U t w o r y  k l a r  
s k i e j .  15.30  M u z y k a  o b i a d o u a .  16 .00  D z i e ń  n e t o w e  w  w y k o n a n i u  A n t o n i e g o  M a k o w -  
n i k .  16.08 W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  16.20  s k i e g o .  16.45  „ S a f a r i  r e p o r t a ż  b l ?

N a u k i  - o ł e c r n e  ' —  w  p p r a c .  d r .  H e r t z a .  E d w a r a a  L o t h a .  1.00 K o n c e r t  D a w n e j  M u  
i f i W  4 'n n » t v  w i o l o n c z e l o w e  ( z e  L w o w a )  zy>“  P o l s k i e j  w  w y k o n a n i u  P o z n a ń s k i e g o  

S ? n “ Y .  ^ T c h m a r  I r e n a  L i n -  C h ó r u  K a t e d r a l n e g o .  18.1)0 A u d y c j a  d l a
c z v ń s k a  17 i5  N a s z e  s p r a w i "  -  g a w ę -  w s i - 18 3 0  A u d y c j a  d lS  r o b o t n i k ó w .  19.00  
? y " Łkt  c  ' S  t n iT w n iW  M n n ,u s z -  ' „ B u d u j m y  s i ln e  l o t n i c t w o " .  19,20 K o n -
k f “  W y k o r m w ć y  : S k r o ń !k a  -^ D o r u c h o w a ,  c e r t  r o w k o w y .  20 .3 5  D z i e n n i * .  M -  
K Ur o w t c « c f v n a ,  K a r p a c k i .  18.00  A u d y c j a  ™ s c i  m e t e o r o l o g i c z n e  i  s p o r t o w -e  2 1 ^ 0  
d ’ a  w s i 18  30 W i l n o  b u d u j e  p o m n i k  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y  „2 .0 0  „ Z  n a j n o w  
M a r s z a l k o w i  -  p o g a d a n k a . .  13.35 K o m c - i t  l i t e r a t u r y  o  o d b u d o w i e  P a ń s t w a
o r k i e s t r y  d e t e j .  19.00  A u d y c j a  ż o i n i e r -  P ° w y g i .  d r .  L i p m s k i .
s Va .  19 .30  K o  i c e r t  r o z r y w k o w y .  20 .3 5   ,
D z i e n n i k .  S p o - f  21 .00  K o n c e r t  r o z r y w k o -  P r z e g l ą d  p r a s y .  -3 .0 0  D z ie n n ik .
w y  ( p ł y t y ) .  29.00  N o w o ś c i  l i t e r a c k i e  o -  
m ó w i  K o g o w i c z .  22 .20  R e c i t a l  f o r t e p i a n o ­
w y  M . M e y e r .  22.55 P r z e g l ą d  p r a s y .  23.00 
D z i e n n i k .

ziem nom orskim , p rzesta ły  uzna­
w ać praw a W ło ch  do p rotek tora ­
tu nad A lban ią , aczkolw iek  uzna­
w ały  go przed tym.

V irg in ie  G ayda p o w o łu je  się w 
sw ym  artykule  na P akt L on d yń ­
ski, który  uz-nał su w eren n ość  
W łoch  nad V a llon ą , w yspą Sase- 
no i częśc ią  terytorium  albańskie 
go. T en  p rotek tora t p o tw ierd zon y  
b y ł p rzez k o n fe re n c ję  jo k o jow ą .

„Dziwne więc —  pi-zr Gayda —  
że pozycje włoskie, uznawane lat

monet srebrnych. Antoni Lubke, W ło- j czki srebrne. Gwarectwo węglowe z 
cławek —  3 złote obrączki ślubne (bez ■ Rybnika subskrybowało na Pożyczkę 
robotpyL Feliks Cierna. Zieluń, p. | Lotniczą 406 tys. zi.
Mława — i złota obrączka ślubna, j W  Baranowiczach: młodzież z Nie 
1 papierośnicą srebrna. Maryś i W ie- [ dżwiedzic zł. 240. 
sia Chudeccy, Lwów —  1 monetaS zczegó ln ie  w ie lk ą  o fia rn o ś ć  

p rze ja w ia ją  w a rslw j niższa, w ar- d ots  l>o 100 koron. Piotr Lewicki, 
stw y uboższe sp ołeczeń stw a , k tóre  [^hrów kA 1 złota obrączka ślubna.
w y d ob y w a ją  z s ieb ie  mAKMmum k a m ." -  2 z ł o t ^ o b r S t ś l u b n r T z 1!" 
o fia rn o śc i, p rzek a zu ją c  na F O N  j le kolczyki z kamieniami, 1 złoty pier- 
o p ró cz  o f ią r  w  g o tów ce , o f ia ry  z | ścjonęk z kam. Organizacje polskie w 
k osztow n ości i z łota . i Nint Michigan USa —  czek na 339]

d-olarow. Julian Szyplik, Dobrzejowi-1 ' - o  _ i « . . 1

W  Ojszmianie: gmina Soły obligacje 
Poż. Inwest.. na 1000 zi. Gmina Hoi- 
szany 310 zl, Czesław Podhajski JOP 
zł. Pracownicy Zarządu Gminy Kre- ' 
wo 7.1. 175. i ranciszek Wysfioki zł, 100 
Urzędnicy starostwa zl. 421. Feliks 
Jankowski 100 dolarów. MiesaKiicie- 

 ̂ i wa Maria dolarówkę i obrączkę ziotą,
I tak na ręee N aczelnego W c - 1 wice ^ ‘‘^ n r^ m o n e rsre b rn y d h  ' kolcz>'kow złotych, kiuczaA złoty

dza z ło ż y li :
Jadwiga i Zygmunt Mastejleo, W il­

no —  2 złote obrączki śhibne.
Kwa i Andrzej Spychiilscy, Siera­

ków —  20 marek w złocic, 5 rubli w 
zlocie.

Związek b. ochotn. a. p„ Skarżysko 
Kam. —  3 monety crćbrtif.

Tadzio Miller, Radość — 10 rb. w 
złocie.

Franciszek Ciesielski, Bychawa Lu­
belska —  1 złota dewizka, 1 złota ślu­
bna obrączka, 20 zł.

Wiadontośei gospodarcze

K w a r t e t  d - m o l l .  22 .5 5

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E  
16 .35  S o n a t y  w i o l o n c z e l o w e .
1 .30  Z e  ś p i e w n i k a  M o n i u s z k i ,  
t l . 00  K o n c e r t  r o z r y w k o w y .
22.20 K o n c e r t  f o r t e p i a n o w y  M a r c p l ie  

M e y e r .

A U D Y C J EN A J C I E K A W S Z E
15.00 P o g a d a n k a  S t a r e g o  D o k t o r a .
17.00 K o n c e r t  D a w n e j  M u z y k i  P o l ­

s k i e j  —  ś p i e w a  P o z n a ń s k i  C h ó r  K a ­
t e d r a l n y  p o d  d y r .  k s .  d r .  W a c ł a w a  
G i e b u r t o w s k l e g o .  T r a n s m i s ja  z  K o ­
ś c i o ł a  M a r i a c k i e g o  w  K r a k o w i e .

21.0Q K o n c e r t  s y m f o n i c z n y .

W YSTAW A HODOWLANA 
I REMONT KONI

W dniach 1 —■ 3 września br. od­
będzie a ę  w Wilnie w ramach V  Tar­
gów Północnych wystawa hodowlana 
i remont koni.
WIEŚ NADAL TANIO SPRZEDAJE 

—  A DROGO KUPUJE
Wskaźniki cen detalicznych niektó­

rych grup towarów, ustug i świad­
czeń przedstawiały się w marcu 1939 
r. następująco: artykuły krajowe po­
chodzenia roślinnego miaiy wskaźnik 
49.6, artykuły krajowe pochodzenia 
zwierzęcego —  47, artykuły koioniai- 
ne —  81.9, wyroby przemysłu spo­
żywczego — s l .l ,  inne artykuły prze­
mysłowe —  fi4.4, artykuły monopolo­
we i skarteiizowane —  75.7, gaz i e-

lektryczność —  
czcnia —  73.8.

67.4, osfugi i świad-

BIURO INFORMACYJNE DLA 
KUPCÓW

Z dn. 15 b. m. utworzony zostaje
przy Centrali Hurtu i W ytwórczości 
Polskiej w Warszawie, ul. Marszał­
kowska 102, Wydział Informacyjno - 
Gospodarczy Związku Polskiego. W y 
dział lnf. Gosp. mieć będzie za zada­
nie przychodzenie z wszechstronną 
pomocą kupcom i rzemieślnikom i 
chałupnikom polskim, informowanie 
o wszelkich polskich placówkach go­
spodarczych ze .specjalnym uwzględ­
nieniom hurtowni, wytwórni i fabryk 
ora/, organizowanie zbiorowych zaku­
pów i t. p.

Za w ie sze n ie  działalności

W A R S Z A W A  II.

ukraińskich organizarii „oświatowych"
S tarostw o tłum ack ie  zaw iesiło  

d z ia ła ln ość  tow arzystw a  „P r o ś -

. . K o n f l i k t y  k u l t u r y  w s p ó ł c z e s n e j "  
p r o f .  S u c h o d o l s k i e g o .  21J30 A r i e  i p i e ­
ś n i  ś p i e w a  W r o ń s k i .  21 .35  M u z y k a  l e k k a  
i t a n e c z n a  ( p ł y t y )  23-00 U t w o r y  B a l a - ; 
k i  r e w ?  i  B o r o d i n a  ( p ł y t y ) .

oraz „P r o -  
„Ł u h u “ ,

W A R S Z A W A  U .
14.00 Z e s p ó ł  K a z i m i e r z a  B l a s c h k e .  15.00 

j M o t y w y  h i s z p a ń s k ie  w  t a ń c u  i p i o s e n c e

14.00  M u z y k ą  r o z r y w k o w a .  "  H ^ P 0

^ 1 * ^ 7  2 “ re  i u i m r a l n e ^ t o ^ "  *  S ł ° j « n 0 W i c
( p t o L  15.40 S p o r t  16 .45  j a r e  i n i o r m a -  i l r Ł ^ V r ł y t y )  2 1 . ^  M u - ' SWlty", „R idn cj Szkoły,
Ś W  l l T m L -  z y k a  ' p ł y t y ) . .  21 .10  D w i e  h u m o r e s k i :  1 )
17.25 z j c i e  K im - i r a  n c  s w i i c y  H . M  m u  X e r n s fa  p r o f e s o r ó w  K a r i n t h y 'e g o ,  2 )
y k a  i n e c z n a  P b  : S ) ■ 1 | 3 5  n e e t b o y e ń . u a j s z y  n a s t ą p i "  K a r p i ń s k i e g o  21 .30
S o n a t a  L m o l l . J l . 0 5  M u j k a ^ p ^ t y L  2 1 J 0  D u a t y  w  «  k o ^ g u  A .  g e S i e j  -

J  s o p r g n ,  K .  C z e k o t o w s k i e g o  —  b a r y t o n .
2 1 .5 8  M u z y k a  t a n e c z n ą  ( p ł y t y Y  22 ,5 0  F a n ­
t a z j e  f o r t e p i a n o w e  s ł y n n y c h  r o m a n t y -  

, k ó w  ( p ł y t y ) .
STACJE KRÓTKOFALOWE

„K a m ie n ia ry " i K rużka g ib k ie ­
g o  Ilo .sp od ara" w  W oron ie  ze 
w zg lędu  nad d zia ła ln ość  p rzeciw - 
parustwową.

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
2 0.00  D z i e n n i k .  20 .15  K a p e la

2 0 .00  D z i e n n i k .  20.15  G a w ę d a  z e  s ł u c h a - !

O k o i n i k  I z b  S k a r b o w y c h

W sprane rakursów podatkowych
Władze skarbowe sprostw-, - Izby Skarbowe przesłały podatni-1 odsetki.

Dzierżanowskiego. 20.40 . ^ 7 ^ ! i ^ c h ^ i . ^  , kom ^okóhlil d o t y c z y  sńro,tovćąń wały
m i ę m y  w  F . l s c e "  —  p o g a d a n k a .  I S T A c J E  K R Ó T K O F A L O W E  1 0<łTl03nie wymia-pn podatku. Okólnik że pochłonął ot1 nadpłatę Fl-rfta do­

nna k u ó t k o fa lo iF e  I 0.5 „w  r y t m i e  m a r s z a " .  o.25 „ U c z m y  się ten opiera się na orzeczeniu N. T. A .'b ła g a ła  się jednak Naliczenia odsetek. U czesnicy  Z jazdu  B oten iarsk ie - ! zam ieszkania. Z g łoszen ia  u czest-

- i s r & f t s i u s g r s  c“ s  TO. !B ? » n s ! a w E f f ^  ®  fc /a » « .
^  w T ° K E k .  i ś .  4. I t r a ć w a  n a d z i e i "  —  o p o w .  z. N o w a k o w -  noslł w j7miar, wobec czego od nad- wańiem błędu | oęą ą  z bezpatnego p rze ja zd u  ko^ szaw a, M azow ieck a

„ K i e d y  r a n n e  w s t a ją  z o r z e " ,  s k i e g o .  2.io M u z y k a  p o l s k a .  i płaty fej biegły przewidziane prawem 1 ( le ją  w  d rod ze  p o w ro tn e j d o  m ie js c ! dnia 2 5  bm.

Mieszkańcy Nakia —  i  
i złota obrączka ślubna, 5 rubli w 
srebrze, 23.50 zł. Związek osadników, 
Warszawa —  26.000 zl, 2 złote obrą­
czki ślubne, 7 obi. Poż. Nar. po 50 zt. 
na zł. 350, 2 obł. Poż. Nar. p° 100 zł. 
na zł. 200, 1 obi. Poż. Kons. na zł. 50, 
7 obi. Poż. Inwest. po 10(1 zł. na 700 
zł. Tytus Zbyszewski, Warszawa —  
1 moneta złota po 20 doi. KKO Za­
mość —  1.000 zl. Urzędn. Polsk. Mo­
nopolu Spiryt., Warszawa — 200 zł. 
Aleksander Krasnopolski, Kobryń —  
20 jł. Inspektorat Szkolny, Kobryń —  
00 zł. Dzieci Szkoły powszechnej w 

Berezie, p. Kobryń —  23.20 zł. Sdow- 
nictwo i adwokaci w Kobryniu —  356 
zł. Stow Kupców Polskich w Kobry­
niu _—  50 zł. Aleksander Lipka, Ko- 
bryn —  50 zł. Obywatelski klub w Ko­
bryniu —  50 zł. fnż. Walerian Minkie­
wicz, Kolumna, p. Łódź —  łąo zł. 
Dzieci szkoły powsz. w W oroncewi-

frank franc., I l l Ł  d V J * r • T l Ch AJicsz.klłld *wna ’ i nena zt. 8.40 1 srebrny krzyzyk.
Do administracji naszego p i s m a  z t e -  

żyła p. Krawicka zl. 10 i 8 .letni* Ha- 
neczka N. zt. 5 z a m i a s t  przyjemności
wielkanocnych.

O gran iczam y się do podania  
części jed yn ie  o fia r , bow iem  
w zg lędy  natury  tech n iczn e j nie 
p o zw a la ją  na podan ie  w szystk ich . 
Z au w ażam y jednak, że tem po o- 
fia rn o śc i je s t  ju ż  duże, m im o, źe 
do zam knięcia  term inu  su bsk ryp ­
c ji  je s t  stosu nkow o je szcze  d a le ­
ko, ale dążeniem  w szystk ich  w in ­
no być, by tem po to d orów n y w a ło  
potrzebom . W tedy n ie będziem y 
p otrzeb ow a li narzekać na pcwr.l- 
ność. Jakie p otrzeb y  —  takie tem ­
po o fia rn o śc i. A  zatym .

M i e l n i c a  s p o r t o w a
p o w s t a n i e  w  W a r s z a w i e

Na roz leg łych  terenach  C zer - 
n iakow a i S iek ierek  p rzepro­
w adzon e będą  w ie lk ie  in w e ­
stycje , k tóry ch  p ro je k ty  zostały  
ju ż  przez w y d z ia ł p lanow ania  
m iasta op racow an e.

Z a  n a jw a żn ie jszą  in w estycję  
uw ażank jest bu d ow a  toru re g a ­
tow eg o  o  w ym iarach  o lim p ij­
skich, a następnie szereg  stadio­
n ó w  d la  p oszczeg ó ln ych  dziedzin  
sportu-

R ea liza cja  tego zam ierzen ia  da 
ła by  W arszaw ie  specja ln ą , p ię k ­
ną dzie ln icę  sportow ą .

W  zw iązk u  z tym i planam i zo ­
staną W n a jb liższy m  czasie u p o ­
rządk ow an e arterie  k om u n ik acy j 
ne, p row a d zą ce  do ul. C zern ia ­
k ow sk ie j

S iek ierk i i ok o lice  Jez. C zer­
n iak ow sk iego  przek szta łcon e b y ć  
m ają  w  dzieln icę  w illow a  

In w esty c je  te są u w ażan e za 
bard zo  pilne, w ob ec  zb liża jącego  
się term inu  W ystaw y7 O gó ln ok ra ­
jo w e j.

.'eaSuga na Wiśle
Warunki zegiugi na Wiśl® są h»r- 

dzo pomyślne dzięki ostatnim przy- 
borom wód, które wynoszą przeszłą 
1 metr ponad poziom normalny. Ko­
munikacja przeto do Sandomierza i 
Puław odbywa się bez przeszkód.

Zlóź ofiarę 
na F. 0. N.

U l g i  k o l e j o w e

N a  Z £ a z d  B e io n ls r s lc i

4 m . 5 Cc
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jU tó a m  C h K ią s z c z e w ź & i

Piotr Wielki czg miłe Sdasslc?
Sylwetka b. -róla Albańczykór Admada Zogu

[Possł albański w Londynie odmawia
uznania przyłączenia Albanii do Włoch

W  dniu  12 k w ietn ia  1939 r. a l­
bańskie zgrom adzen ie  n arodow e, 
zw ołan e przez ok u p a cy jn e  w ładze 
w łosk ie  zdetron izow ały  króla 
A ehm eda Z o g u  i jeg o  rodzinę, 
p rok lam u jąc  przy łączen ie  A lban ii 
do W ioch  p od  postacią unii perso­
nalnej. W  ten sposób  A lban ia  prze 
sta je  istnieć jak o państw o n iep o ­
d leg łe  po  przeszło 26 latach  bytu  
sam odzieln ego a ze sceny po! i tycz 
nej sch odzi cz łow iek , który  za­
słu ży łby  —  na m iano „P io tra  W iel 
k ie g o "  A lban ii, gd yb y  działalność 
je g o  n ie  została p rzerw ana w  tak 
tra g iczn y  sp osób . B yć m oże, że 
A ch m ed  Z o g u  p rze jd z ie  do h isto­
r ii n ie ja k o  P io tr  W ielk i, lecz  H ai 
le Selassie A lban ii. W  k ażd ym  ra ­
zie jest to m ąż stanu n iep rzecięt­
nej m iary  i n iezw yk łe j energii.

Idzie  on  p o  raz drugi na w y g ­
nanie i n ie w iadom o, czy  k iedyś 
nie odzyska koron y .

K ró l A ch m e d  Z ogu , k tóry  liczy  
ob ecn ie  za led w ie  44 lata o d g ry ­
wa w ybitną ro lę  o d  przeszło 20 
lat. P och od z i on ze znakom itej 
rodzin y  fe o d a ln e j w ład ców  okręgu  
M ati. P rzo d k o w ie  króla  Z ogu  o d ­
znaczali się w ie lk im  p atriotyz­
m em  i n ie jed n ok rotn ie  p o d e jm o ­
w ali w a lk ę  orężną z tu reck im  n a­
jeźdźcą .

MŁODC&Ć
A ch m ed  Z o g u  u rodzon y  w  m iej 

scow ości B u rga jet w  M ati w  
d. 8 październ ik a  1895 jak o syn 
dziedzicznego gubern atora  ok ręgu  
M ati, D iem a la  Z ogu  paszy oraz 
d ru g ie j je g o  m ałżon k i, znanej z 
p ięk n ości i rozum u  księżn iczk i 
Z  ork Sadie, ze zn ak om itego rodu 
T op  tan ich, o trzy m ał staranne w y  
ch ow an ie  w  szkole pa ziów  w  K on  
stantym opolu. P o  u k oń czen iu  szko 
ły  w o jsk o w e j jalro m łod y  o ficer  
tu reck i A ch m ed  Z ogu  podczas w o j 
ny ba łk ań sk iej w  1912 roku  sta je 
na cze le  p ow sta ń ców  a lbańskich  
w  n r a n  ok ręgu . Jest on n astęp ­
ni© ad iutantem  p ierw szeg o  k się­
cia  a lbań sk iego  W ilhelm a W ieda, 
k tórego  p a n ow an ie  b y ło  k ró tk o ­
trw ałe  1 za k oń czy ło  się z chw ilą  
w yb u ch u  w o jn y  św ia tow ej.

M łody  Z o g u  od g ry w a  coraz 
w iększą ro lę  podczas bu rzliw ych  
lat w o je n n y ch  a w  szczególn ości 
po zam ordow aniu  am bitnego 
Essada paszy, w ła ściw eg o  d y k ­
tatora k ra ju  i kan dydata  do k o ­
rony.

WIELKA POLITYKA
W  rok u  1922, m a ją c  za ledw ie  

27 la t życia , A ch m e d  Z o g u  zosta je  
m in istrem  sp raw  w ew n ętrzn ych  i 
na tym  stanow isku  da je  d o w od y  
w ie lk ie j en erg ii oraz zm ysłu  p a ń ­
stw ow ego. W k rótce  po  tym  A c h ­
m ed Zogu jest prem ierem  J ed ­
nakże s fe ry  postępow e, które 
p od e jrzew a ły  en erg icznego  p re ­
m iera o dążenie  do w ładzy  oso b i­
stej, p rzep row a d za ją  zam ach  sta­
nu w  le c ie  1924 r. Achrned Z ogu  
ucieka do Ju gosław ii, a na czele 
rządu staje p rzyw ód ca  lib era łów  
biskup p raw osła w n y  m gr. Fan 
N oli. A ch m ed  Z o g u  n ie da je  je d ­
nak za w ygra n ą  i uzyskaw szy  w  
Jugosław ii p om oc m aterialną rzą­
du serbsk iego w erb u je  oddzia ł 
w śród  em igran tów  rosy jsk ich  z 
arm ii gen. W ran gla  i w  grudn iu  
1924 r. przek racza  granicę.

W  okręgu  M ati w ybu ch a  p o w sta ­
nie, k tóre  rozszerza się na cały  
kra j. B isku p  Fan N oli oraz jego  
m in istrow ie  są zm uszeni do u - 
cieczki, a A ch m ed  Z o g u  staje na 
czele  rządu, sp raw u jąc w ładzę 
dyktatorską.

NA TRONIE
W  dniu 21 styczn ia  1925 r. zgro 

m adzenie n arod ow e  ob iera  A ch m e 
da Z o g u  p ierw szym  prezydentem  
republik i a lbańskiej. O d tej chw i 
li rozpoczyn a  się działa lność re for  
m atorska A ehm eda Z ogu , p row a ­
dzona z  n iesłabnącą energią  i kon 
sek w en cją , aż do dni ostatnich. 
Z ogu  zb liża się do W ioch  i uzysku 
je  korzystn ą  p oży czk ę  na rozb u ­
d ow ę kra ju .

W  d n iu  1 w rześnia  1928 roku  
zgrom adzen ie  n arod ow e ogłasza 
A eh m eda Z ogu  —  k rólem  pod 
im ieniem  Z ogu  I. P rzy jm u je  on 
jed nakże nie ty tu ł króla  A lban ii, 
ale króla  A lb a ń czy k ów , aby p o d ­
kreślić  w  ten sposób praw a do o -  
k ręg ów  gran iczn ych  Ju gosław ii i

G rec ji, gdzie  zam ieszk u je  przeszło 
800.000 A lb a ń czy k ów .

D zia ła ln ość k ró la  Z o g u  by ła  nie 
w ą tp liw ie  w zorow an a  na r e fo r ­
m ach  prezydenta  T u rc ji K em ala  
A tatiirka  z tą różn icą  jed nak, że 
k ró l Z ogu  n ie  u ciekał się d o  środ ­
ków  tak radyk aln ych  i pozosta ł 
w ierzącym  m uzułm aninem , ota­
cza jąc  op iek ą  k ler  m ahounetansk: 
M im o to dw a inne w yzn an ia  roz ­
p ow szech n ion e  w  A lban ii rzy m ­
sko -  k ato lick ie  i p raw osła w n e  
c ieszy ły  się ca łk ow itą  sw obodą.

A lban ia , która  b y ła  k ra jem  
dzikim  i n ie posiadała  w ca le  k o ­
lei —  o trzy m u je  w spaniałą  sieć 
dróg. S tolica  k ra ju  T irana oraz 
p o r ty : D urazzo, Santa Q naranta, 
V a lon a  i San G iovan n i di M edua 
zostają  rozbu dow an e, a T irana 
połączona  k o le ją  z D urazzo.

K ra j u zysk u je  n o w y  kodeks, 
k tóry  zastępuje  daw n e p raw o 
k rw a w e j zem sty  szczepów  g ó r ­
skich . Żandarm eria, św ietn ie  zo r ­
gan izow an a  przez  gen era ła  a n ­
g ielsk iego sir R eg in a ld o  P ercy , 
zapew nia w aru n k i bezp ieczeń ­
stwa. R ów n ież  w  dziedzin ie  szk o l­
n ictw a i stosu nk ów  ro ln y ch  —  
zasługi króla  są ogrom n e.

S T 0 £ TJ N E 3 :
DO 'ŁADZ

.K ró l Z o g u  b y ł  gorą cym  p a tr io ­
tą, k tóry  p ragn ą ł otrząsnąć się z 
u ciąż liw ej op iek i w łosk ie j i szu­
k ał p o m o cy  państw  zachodnich , 
w  p ierw szy m  rzędzie —  A n glii. 
P om im o traktatu  przym ierza  z 
W łoch am i, zaw artego na lat 20 w  
dniu  22 listopada 1927 r. —  sto­
sunki w  latach 1931— 1935 b y ły  
bardzo naprężon e pom iędzy R z y ­
m em  a T iraną. W  r. 1934 flo ta  
w łosk a  p rzeprow adza  d em on stra -

19 jia rca  1936 r. k ró l Z ogu  zaw is* 
ra n o w y  traktat z W łoch am i i od  
te j pory  jest lo ja ln y m  so ju szn i­
k iem  R zym u. P rzy ja źń  w ło sk o - 
albańska zda je  się b y ć  n iezach ­
w iana. P od czas w sp a n ia ły ch  u ro ­
czy stośc i ś lubnych  króla  Z o g u  z 
p iękną arystokratką w ęg iersk ą  
G era ld yaą  hr. A p p on y i w  d. 27.1V 
1938 r. W łoch y  b y ły  rep rezen to ­
w ane przez zięcia M ussolin iego, 
m inistra spraw  zagr. hr. C iano, 
k tóry  by ł św iadk  om  pana m ło ­
dego.

W  niespełna rok  późn iej ten 
sam hr. C iano przeprow adza  oku -' 
p a c ję  A lban ii, a m łoda k ró low a , 
która  przed  paru  dniam i p ow iła  
o czek iw an ego  z u pragn ien iem  n a­
stępcę tronu, m a jącego  nosić im ię 
n arod ow eg o  boh atera  a lbańskiego 
Skanderberga —  musi w  trag icz ­
n ych  ok oliczn ościach  i z n araże­
n iem  życia  u ch od zić  z kra ju .

N ależy  podk reślić , że w alka  o 
n iep od leg łość  A lban ii n ie  została 
zakończona. Z w o ła n e  pzrez W ło ­
ch ó w  zgrom adzen ie  n arod ow e, 
z łożone z m arionetek  i o sob isto ­
ści bez znaczenia, o fia ro w a ło  
w pra w d zie  k oron ę  W ik torow i -  
E m an uelow i III, ale ogrom na 
w iększość dzie ln ego  n arodu  albań  
sk iego  za ch ow u je  w iern ość sw em u  
m onarsze. N aw et n a jw ięk szy  prze  
c iw n ik  króla , m ieszk a jący  na w y ­
gnaniu  w  B oston ie, b isk u p  Fan 
N oli, w y p ow ied z ia ł się p rzeciw k o 
u nii z W łocham i.

K ró l A ch m ed  Z o g u  n ie zanie­
cha n iew ą tp liw ie  ak cji p o lity czn e j 
i m oże  liczy ć  na p op arcie  w ie lu  
m ocarstw , p rzede  w szystk im  Tur 
c ji, zagrożon ej ekspansją  W łoch . 
P on iew aż k o le je  losu  są zm ienne, 
n ie jest w yk lu czon e , że A ch m ed  
Z ogu , k tóry  po  raz d ru g i opuszcza

c je  na wodach albańskich. W  dniu ojczyznę, odzyska tron W  każdym

razie —  rola  jeg o  n ie jest sk oń czo­
na.

LONDYN, 16 Ł  Poselstw o ai- 
bańsk-e w  Londynie otrzym ało 
od ministerstwa spraw zagranicz­
nych w  Tiranie telegram  o de- 
tron.zacji króla Aehm eda Zogu 
pr?,ez zgromadzenie narodow e o -  
raz o  proklam owaniu unii perso­

nalnej pom iędzy Albanią a W ło­
chami.

Poseł albański odpowiedział 
rządowi prowizorycznem u w  Ti­
ranie, że nie uznaje now ego ustro 
ju  oraz rządu, klory po wsiał pod 
naciskiem czynników obcych.

P rze d  rokow aniam i gospodarczym i
mięazy Litwą a Niemcami

Konieczność m sny w umowie polsko-litewskiej
Litwa musi zwięktayo swój 
dowóz np. w' dziedzinie włó­
kiennictwa, ponieważ jej prze­
mysł włókienniczy poniósł 
znaczne straty.

Przez aneksję Kłajpedy do 
Rzeszy zoranie uległy także 
stosunki gospodarcze Litwy z 
Polską, z którą Litwa miała u- 
mowę handlową dcp.ero od 21 
stycznia b r.

Umowa przewidywała rocz­
ną wymianę towarów w war­
tości 15 milionów4 mów na 
podstawie wzajemności.

W  najbliższych dniach roz­
poczęte zostaną rokowania go - 
spodarcze między Litwą a 
Rzeszą niemiecką, których 
konieczność wypływa z anek- 
sji Kłajpedy przez Niemcy

Po odstąpieniu Kłajpedy 
Rzeszy gruntownej zmianie u- 
legła struktura gospodarcza 
Litwy, bowiem przez port w 
Kłajpedzie skierowywano 80 
proc. ogólnego wywozu i do­
wozu litewskiego, a w Kłajpe­
dzie też znajdowało się dużo 
przedsiębiorstw ważnych dla 
litewskiego życia gospodarcze­
go.

W  Kłajpedzie pozostała 
wielka ilość litewskich przed­
siębiorstw przemysłowych, któ 
re produkowały' mniej więcej 
jedną czwartą ogólnej pro­
dukcji litewskiej.

Był to głównie przemysł ży­
wnościowy' (jedna trzecia o- 
gólnego przemysłu żywnościo­
wego Litwy), przemysł włó­
kienniczy (połowa całkowite­
go przemysłu litewskiego) i 
przemysł drzewny (dwie trze- I druku . Tymczasem przed  k ilku  
cie). Dochody fiskalne z ty c h  1 dniam i zarządzen iem  prokuratury

Polska wywoziła do Litwy 
głównie drzewo, rocznie około 
90 tys. metrów, przy czym głó­
wną pozycją po stronie Litwy 
byłj opłaty za tranzyt rzeką 
Memel i dostawy towarów 

Poniew aż obie te pożycie 
stały się po ostatnich zmia­
nach politycznych iluzoryr* 
nymi, odnowiona musi być 
także umowa polsko-litewska. 
Na jakich warunkach to na­
stąpi, dotychczas nie w.ado- 
m o .

Konfiskata powieści
E u g e n i i  K o b y l i ń s k i e j

Na ogó ln op o lsk im  kon ku rsie  ju  
b ileu szow ym  D ru k a m i i K sięg ar­
n i ś w . W ojciech a  w  Poznan iu  w  r. 
1938 drugą  n agrodę  zdob y ła  E u ge­
n ia  K oby liń sk a  za pow ieść  p  t. 
„W ie lk i T y d zień ..." .

przedsiębiorstw dla pańsiw'3 
litewskiego wynosiły rocznie 
ok. 20 milionów litów

Obecnie liczy się na to , ze stracyjne przystąpiły do za jęcia

S z w a j c a r z y  z  b r o n i ą  u  n o g i

książki w e -wszystkich k sięgar­
niach.

A u iork a  „W ie lk ieg o  Tygodnia" 
będ zie  pociągn ięta  do odpowie­
dzialności z art. 127 i 170 K . K. 
oraz 12 lit. c. i d. sp ecja ln e j u sta - 

P ow ieść  ta n iedaw n o w yszła  z lW Y- A rty k u ł 127 m ów i o obrazie
urzędu, art. 170 o rozsiew an iu  fa ł­
szyw ych  w iadom ości, a art. 12 e. 
i d. ustaw y o om aw ian iu  i poda-^ 
w aniu  w  w ątp liw ość  w yroków  
S ądów .

W iadom ość o k on fisk acie  p o­
w ieści K ob y liń sk ie j w yw ołała w  

[ św iecie  literack im  wielkie penr- 
j szenie. Z azn aczyć należy, żc przed 

n ied aw n ym  czasem  została skon- 
| fiskow ana pow ieść Z ygm unta Jur 
j k ow sk iego, drukow an a w  jednym  
| z pism  w arszaw skich .

pozn ań sk ie j ca ły  n ak ład  książki 
K ob y liń sk ie j został sk on fisk ow a­
ny. Jednocześn ie w ładze  adm ini-'

urządzeń,W ob ec  braku  su row ców  i dew iz m in ow an ych  m ostów ,
N iem cy  p rzy g o to w u ją  się do w o j-  i zakładów  i t. p.
ny b łysk aw iczn e j. L in ia  obron n a  B rana jest rów n ież p od  uw agę 
M aginota d a je  F ra n c ji w szelk ie  ; ew en tu a ln ość zaskoczen ia , spe- 
szanse d łu ższego zatrzym ania © jalne p laców k i w yw ia d ow cze  ob-
przeciw n ik a  —  z tych  w zględów  j serw u ją  ruch  w ojsk  na p ogra n i-
s forsow an ie  B elg ii w  te j w o jn ie  j Czu, in fo rm u ją c  sztab g łów n y  o 
n ie d a je  arm ii n a c ie ra ją ce j w ię k - ! pod e jrza n e j k o n cen tra c ji. S rw aj- 
szych  m oż liw ości zaskoczenia , ca rzy  są dum ni ze sw ej trad ycy j-
Sztab n iem ieck i gorą czk ow o po- n ej m ilic ji ,  a każdy m ilic jan t, nie

skie celem  w ytw orzen ia  atm osfery

szuku je  in nych  słabych  m ie js c , ' o g ra n icza ją c  się do w iadom ości 
k tóreby p o zw o liły  u derzyć A n g lię  u zysk iw an ych  podczas obow iąz- 
lub F ra n c ję  w p rost w  serce. —  kow ych  ćw iczeń , uzupełnia  sam 
E w en tu a ln e  za jęc ie  H ola n d ii j braki w yk szta łcen ia  w o jsk ow eg o  
sk róc iłob y  d rogę  f lo ty  p ow ietrz­
nej, p rzezn aczon e j do bom ba rdo­
w ania  czu łych  punktów  W ielk ie j 
B rytan ii con a jm n ie j o 200 km.
DROGA PRZE Z SZW AJCARIĘ 

Jeśli chodzi o F ra n cję , to lin ię  
M aginota m ożnaby obe jść , ude­
rza ją c  przez S zw a jcarię .

S zw a jca r ii bron ią  n ie tylko g ó ­
ry, lecz  n aród  znany ze sw ego  p a ­
triotyzm u  i b itn ośc i. Jeszcze  w  
X V III  stu leciu  S zw a jca r ia  d ostar­
cza ła  stale narodom  sąsiednim  
n a jem n ych  żo łn ierzy , zn an ych  z 
determ in a cji i w ysok iego  poziom u 
w ojsk ow eg o .

O kres d łu g iego  p ok o ju  i neu ­
tra ln ości by n a jm n ie j w a lorów  
tych n ie zm arnow ał.
TEO RETYCZN IE BEZBRONNI 

Na papierze S zw a jcarzy  
praw da nie p os ia d a ją  pow szech -I 
nej służby w o jsk ow e j, fak tyczn ie  
są u zbro jen i nie g o rze j od  innych  
n arodów  E u ropy . O bow iązek  ćw i­
czeń  m ilicy jn y ch , o b liczo n y ch  na 
okres 80— 100 dni d otyczy  każde­
go obyw atela  S zw a jca r ii. K redyty  
dodatkow e u ch w alon e  na cel o- 
b ron y  w roku b ieżącym  w yn oszą  
kw otę m iliarda  fra n k ó w  szw a j­
carsk ich .

MILICJA I FORM ACJE 
OCHOTNICZE

S T A N O W IS K O  S Z W A JC A R Ó W  1 ca ją  do w iary w gen iu sz narodu  
N IE M IE C K IC H  fran cu sk ieg o  i g o tow i są każdej j

P o w sta je  jed n a k  k w estia  ew eń-| ch w ili s ta w ić  czo ło  in w azji. — j 
tualnych  sym patii proh itlerow '- S zw a jca r ia  je s t  w  te j ch w ili jed- 
skicli w  k ra ju , gdzie  w ięk szość  , n ej m yśli.
obyw ate li p rzyzn a je  się  ó o  n aro - j K oresp on d en t fra n cu sk i , ,G r in -! 
d ow ośc i n iem ieck ie j i gd zie  język  g o ire "  p od a je  n astęp u jącą  an eg - i 
n iem ieck i je s t  fa k ty czn ie  język iem  d otk ę : K on du k tor w B e m ie  n i e 1
w ięk szości m ieszkańców . ch ce  p rzy ą ją ć  n iem ieck ie j 10-cio

P om im o u m iłow a n ia  t r a d y c y j - , fe n iró w k i. Z ap erzon a  N iem ka tłu-1 
nej w o ln ośc i szw a jcarsk ie j, sym - ; n iaczy  mu, że w k rótce  ta m oneta j 
p a tie  n iem ieck ie  by ły  tu zaw sze będ zie  m iała , tu  w B ern ie , sw ó j i 
d ość  silne. S zw a jcarzy  n iem ieccy  w alor. —  B y ć m oże —  odpow ia da  j. 

irwc#u ch w a lili n iem iecką za p ob ieg liw ość  | sp ok o jn ie  konduktor, w ysad za ją c  
sp ec ja ln ie  dotyczy  to szarż o fic e r - P racow itość, k arn ość  i zd o ln ości z tram w aju  u partą  pasażerkę, —  : rzeszow sk iego. p row a d zon e  są 
sk ich  i p o d o fice rsk ich . Co n ie - , o rg a n iz a cy jn e ; p oetów , artystów  ale n iech  pani iym czaęem  raczy w iercen ia  w  p oszuk iw aniu  ropy
dzielę  fn ilić ja h c i pod  k ie r o w n ic - !1 f i lo z o fó w  n ifm ieok ich  cz c ili  ja k  i na przystanku  zaczekać, aż ten  : n a ftow e j. W iercen ia  doprow adzeń  
tw em  sw ych  szarż ćw iczą  się w sw ych  w łasn y ch . Sym patie te p o - ! m om ent nastąpi. W iern i sw em u 1 ne zostały do pełn e j g łębok ości 
strzelan iu , aby  n ie  w y jść  z naby- derw a ło  w  dużym  stopn iu  b a r b a -1 ch arak terow i i d o ce n ia ją c  k o r z y - ; gdzie n atra fion o  na ropę. Na w ia -  
te j w p ra w y ' O fice ro w ie  rezerw y rzyńflkie zach ow an ie  się w o jsk  ( ści stanu n eutra lnego, Szw aj c a - . dom ość o znalezieniu  ro p y  u tw c -  
n ie ty lk o  nie otrzym u ją  w yn agro- n iem ieck ich  w  B elg ii i F r a n c j i , , rzy  za ch o w u ją  ca łk ow ity  sp okój i ; rzyła  się w śród  ok o liczn ych  m ie - 
dzen ia  za n ieobow ią zk ow e ć w i - ! ale 1 po w ° i n i e  flu k ta  przy jazn e i rów n ow agę. P rasa  ich  potęp ia  p o - ; szkań ców  spółdzieln ia  
czenia , lecz  często  w łasnym  sum p- n?'-rodu p ob ra tym czego  b y ły | lity k ę  gw a łtów , rów n ież  z z a c h o - ' dla eksp loatacji źródeł,
tem  org a n izu ją  im prezy tow arzy - d °ś ć  silne.

Obieg bilonu
Min Skarbu  poda ło  do w iado­

m ości, że w ysok ość b ilon u  srebr­
nego. n ik low ego  i b rą zow eg o  w y  
nosiła na dzień 30 m arca  r. b. 
520 m iln . zl.

N a f t a
w  C f  O .  P - i e

W  m ie jscow ośc i N iebylec, pow.

chłopska

III RZESZA ZN IEN AW IDZO N A
w zajem n ego za u fan ia . C zyn ności ' D op iero  ostatn ie  w yczy n y  reg i- 
zw iazane z obron a  k ra ju  otoczon e  m e u h itlerow sk iego  ostu d ziły  do 
są pow szech n ym  szacu n k iem : refiZty p ron iem ieck ie  po-
S zw a jca rzy  cen ią  sw ą n eutra l-

w an ie  m sp ok o ju  i um iaru . Jes-t to j Spółdzieln ia  ta jed n a k  nie p o ­
jedna k sp ok ó j p ozorn y  i zbyt pew - j siada n iestety  dostateczn ych  fun- 
n ysieb ie  n a jeźd źca , m oże sob ie  1 duszów  do ca łk ow ite j eksploatacji 
ła tw o  połam ać zęby w A lp ach  szybów  w  tej części C O P -u .
S zw a jcarsk ich .

m im o g w a łtow n ej i kosztow nej 
n ość, ale koch a j a w o ln ość . P ropagan dy. B ezrobotn i tkacze na

p og ra n iczu  z A u str ią  d ość  d łu go 
MOŻE BYĆ GORĄCO i w ierzy li, że reg im  h iterow - 

Z d a ją  sob ie  rów n ież  spraw ę, że ' ski posiada  n iezaw odn ą  re - 
m oże tu b y ć  n aw et bardzo  g orą co , i cep tę  b e z ro b o cia  i teraz prze- 
tym ibardziej, że n ikt n ie w yk lu cza  k onali się, ja k  b e zro b o cie  zo- 

co ' ! ew en tu a ln ości p o d w ó jn e j a g re s ji sta ło  np. w  V ora lb erg u  z lik w id c- W  związku z zamieszczoną w nu
—- ze stron y  N iem iec  i ze stron y  w ane —  o jc ó w  rodzin  w yw iezion o  1 merz* śbltetnim notatką p - t ' a’ J .
tłrł , -u   i t i • , , . ■ ł ■ • sprzedaje blankiety w starostwie
W łoch . P erspektyw a ta jed n a k  nie z ich  m ie jsc  rod z in n y ch  i zw erbo- warszawa —  śródmieście", wyjaś-
przeraża S zw a jcarów , k tórzy  są w an o do rob ót przym u sow ych  przy , niamy, że w domu nr. 21 przy ul. 
zdecyd ow a n i w y trw a ć  do ostatka bu dow ie  fo r ty fik a c ji  na drugim  Nowogrodzkiej, w którym ^mieści się 
w stanie n eu tra ln ości, a w  razie  i krańcu  R zeszy. To jest recepta  * ~ J ' "
agresji, zd ecyd ow a n i są w a lczy ć, * zn achora , a n ie lekarza , tw ierdzą  
ja k  przysta ło  na potom ków  W i ł - ; S zw a jcarzy , dam y sob ie  sam i ra - 
helm a T e lia . : dę. W  ten sp osób  zn ik ły  n aw et
U C Z Ą  NA SIEBIE I NA GÓRY resztl; i sym patii i dziś n iem ieccy

Zyd nie fest
właścicielem biura podań

w  S t a r o s t w i e  W a r s z a w a  Ś r ó d m i e ś c i e
radycznie tylko zastępował p. W o­
lickiego. Nic więc też dziwnego, że 
w taldm wypadki' kupującym mogło 
się wydawać, że biuro prowadzi żyd 

Poza tym należy nadmienić, że 
Starostwo śródmiejsko-Wantawskie 
nie pozwala nikomu we właufym lo­
kalu na zajfnowftnie się sprzedażą 
druków.

Starostwo Grodzkie śródmiejsko- 
Warszawskie, znajduje się sklep, 
wynajmowany przez p. Henryka W o­
lickiego, inwalidę V," P., odznaczo­
nego krzyżem Virtuti Militari, 
Krzyżem Niepodległości, Krzyżem

a • : S zw a jcarzy  traktują IH Rzeszę i £ & * £
S żw a joa rzy  n ikogo o pom oc nie g o rze j, n iż ich  w sp ó łob yw a te le  koncesjonowane biuro podań i próśb, 

proszą , w ied zą  jed nak, że p og w a ł F ran cu zi. P o za ję c iu  P ra g i j Sło* 
cen ie w o ln o śc i ich  k ra ju , g roz i w a c ji dla k ażd ego S zw a jcara  III 

Ten cziterom ilionow y kra j m oże | kilku n arodom  utratą n ie p o d le g ło - , R zesza stała  się synonknem  g w a ł-
wyistawić trzystu  ty s ięczn ą  arm ię,
u trzym ując w  stałym  p og otow iu  9 
d yw iz ji liczą cy ch  koło 76.1)00 żo ł­
n ierzy. N iezależn ie  od  teg o  p rzy ­
gotow ane są silne odd zia ły  o ch o t­
nicze, p rzezn aczon e do n a tych ­
m iastow ego w ystąp ien ia  w razie 
pom ocy  i w ysadzan ia  w p ow ietrze  
na sw ym  teren ie  zaw czasu  pod -

a jednocześnie sprzedaje znaczki 
stemplowe oraz drukowane schema­
ty podań (nie będące zresztą dru-

i . ;  „  , , ! o .  ■ H . . . ° ------  | kami urzędowymi) oraz materiały
. ’ . , e  ̂ Szw ajca- (u, w iaro łom stw a , podstępu . N ie  j piśmienne. Biuro to nie ma żadnej,  • ,  t i ------->  ----------------------  • ■ t------------- t r  i j j i o i u l u n i n : ,  u i u t u  t u  m c  m a  i i c t u i i r j

n a  w  za-anym w ypadku me będzie • oczek u ją  ju ż  stam tąd ża d n e j do- j łączności ze starostwem i stanowi
odosobn ion a  

Jeśli naw et kilka m ie jscow ośc i, 
leżących  ja k  Z u rych , za ledw ie  w 
o d le g ło śc i dw ud ziestu  k ilom etrów  
od g ra n icy  n iem ieck ie j zostan ie  
za ję tych , to pozostaną natu raln e 
fo r ty fik a c je  górskie.

b re j w ie śc i i s tw ierdza ją , ie  b ru ­
ta lny  m ateria lizm  Wipłynął na w i­
doczne obn iżen ie  poziom u  m yśli i
sztuki.

Jeśli ch odzi o S zw a jca rów -F ra n  
cuzów , to po szoku, ja k im  by ły  
dla n ich  rządy Blum a, p ow o i; wra

odrębny zupełnie lokal. P. Wolicki 
biurze swym nie zatrudnia n:k igo. 
M arzyły się jednak wypadki, że p. 
Wolicki, wychodząc ze swego biura, 
zostawił tam przyjaciela swego z 
czasów wojny, również inwalidę wo­
jennego, p. Michała Kowarskiego, 
żyda z pochodzenia. P. Kowarski nie 
jest jednak pracownikiem biura, spo-

Projekt amnestii
w L i t w i e

K O W N O , 16. 4. G rupa litew ­
sk ich  działaczy sp o łeczn ych  z b. 
m in. ośw ia ty  p ro f. Czipimskaeem 
i p rorek torem  uniw ersytetu  W i­
to lda  W ie lk iego  p ro f. PurenaSen. 
na cze le  opracow a ła  p ro jek t wsta- 
w y, p rzew id u ją cy  szeroko za k ro ­
jon ą  am nestię dla w ięźn iów  p o li­
tyczn ych . A m nestia  ta nie o b e j­
m u je  jed yn ie  szp iegów  P rojekt 
w spom nian ych  dzia łaczy  został 
jo a  w n iesion y  do rady  nr-nrsćrdw
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Nowy triumf radiotechniki
Instrument do określenia wysokości lotu

„R a d io  w  lo tn ictw ie  i p o lic ji  da 
c i d o b rą  posadę" —  p od  ty m  ty ­
tu łem  u k azu ją  się m  am eryk ań ­
sk ich  czasopism ach  og łoszen ia  
szkół radiotechnicznych .

M ają  one za zadanie p rzy g o to ­
w ać całe k adry  rad iotech n ik ów  
d o  tak iego stopnia  w ied zy  i p ra k ­
tyki, k tó ry b y  im  p ozw o lił na o b ­
ję c ie  od p ow iedzia ln ego  stanow i* 
ska rad ioop era tora  na p ok ładzie  
sam olotu  pasażersk iego lu b  w  p o ­
śc ig ow y m  sam ochodzie  p o licy j-1 
nym . P oza tym  jest o czyw is ty  d o ­
w ód , ja k  d a lek o  sta je  się ra d io ­
technika n iezastąp ion ym , n o w y m  
czyn n ik iem  w  d zisie jszym  życiu. 
Z w łaszcza  siln ie  zw iązane jest ra ­
d io  z lotn ictw em . T y lk o  dzięk i fa ­
lom  ra d iow y m  zaw dzięcza  lo tn ic ­
tw o  tak  w y so k i ob ecn ie  stopień  
bezpieczeństw a p od n ieb n y ch  lo ­
tów , ty lk o  dzięki fa lom  rad iow ym  
m oż liw e  są na oślep , w  m g le  i lą ­
d ow an ie  n a  n ie w id o czn y m  lo tn i­
sku.

A  ja k ą  w artość m a ją  d la  p ilota  
dok ład n e in fo rm a c je  o  pogodzie, 
czek a ją ce j go  na trasie je g o  lotu ?

Jeden  z ostatn ich  w yn a lazk ów , 
k tórzy  w  w ięk szym  niż d o ty ch ­
czas stopn iu  p rzyczy n i się d o  b e z ­
pieczeństw a p rze lo tów , oparty  
jest tez na dzia łan iu  fa l  ra d io ­
w ych . Instrum ent zb u d ow an y  na 
je g o  zasadzie in fo rm u je  d o k ła ­
dn ie p ilota  o  w ysok ości, w  ja k ie j 
się w  te j ch w ili zn a jd u je  je g o  sa­
m olot nad pow ierzch n ią  ziem i.

U żyw an e  ■ dotychczas w y s ck c - 
ściom ierze w sk azu ją  ty lk o  w y so ­
k ość  sam olotu  pon ad  m orza , nie 
u w zg lęd n ia ją c  u kszta łtow ania  te­
renu  n ad  k tóry ch  prze la tu je  sa-1 
m olot. N o w y  instrum ent w sk azu ­
je  d ok ła d n ie  ja k  w y so k o  nad zie ­
m ią lec i w danej ch w ili sam olot. 
P rócz  tego  ostrzega on p ilota  
przed ew entua ln ą  przeszkodą, w y  
rasta jącą  na d rod ze  je g o  lotu.

W  ten  sposób u n ik n ie  się w ie lu  | 
n ieszczęść, sp o w o d o w a n y ch  p rzez  i 
rob ic ie  sa m olotów  o n iew idoczn e 
w  m gle lu b  śn ieżnej zaw ieru sze ' 
stoki górskie.

D zia łan ie  tego  n ow ego aparatu  
p olega  na tym, że sp ec ja ln y  na­
da jn ik  w ysyła  w iązkę fal rad io - \ 
w ych , k tóre  po odb iciu  się o p o - : 
w ierzch n ię  ziem i chw yta  osob n y  
przyrzą d  na p ok ład zie  sam olotu. ’ 
Z a leżn ie  od  d łu g ości czasu j a k i ' 
m iną ł od ch w ili n adania  fa li ra ­
d iow ej do ch w ili poch w ycen ia  
je j po od b iciu  o p ow ierzch n ię  z i e - ; 
mi, w sk azu je  w skazów ka aparatu  
o d le g ło ś ć  od ziem i.

KA10EMU ZNANY Zl SKUTECZNOŚCI

f t ą P A G o
■ ST.60B5KIEGO

In stru m en t ten je s t tak czuły, 
że w skazuje n aw et różn ice  w yso ­
kości, gdy  sam olot prze la tu je  nad 
budynkam i n isk im i i w ysok im i, a 
p rzy  ląd ow an iu  w  m gle  dzia ła  je ­
szcze, gdy sam olot zn a jd u je  się 
ty lko o 1,5 m tr. nad ziem ią.

F a le  ra d iow e  używ ane w  tym  a- 
p a ra cie  należą do n a jk rótszych  
dotych czas stosow an ych , gd yż  
d łu g ość  ich  w yn osi tylko 60 cm. 
O ddan ie ich  na służbę lo tn ictw a  
dla p od n ies ien ia  bezp ieczeństw a  
lo tów  je s t  dużym  triu m fem  radio  
tech n ik i.

P ilo t  sam olotu  o trzym ał je szcze  
jed en  in stru m en t, w którym  fa le  
ra d iow e  w sk azu ją  dok ładn ie  w y­
so k o ść  na ja k ie j sam olot je g o  
zn a jd u je  się nad ziem ią. Dzięki 
nim  w id z ieć  m oże na je g o  skali 
każde n a jm n ie jsze  w zn iesien ie  te 
renu  w ciem ną noc lub w  czasie  
gęste j m gły .

ff.O iim urs P .A .U .
na p ra c e  n a u k o w e

P olsk a  A kadem ia U m iejętności 
ogłasza z fu n du szu  ś. p. P aw ła  
T y szk ow sk iego  kon ku rs na prace 
n au k ow e na n astęp u jące  tem aty:

1. B adan ia nad m ech an izm em  
od p orn ości p rzeciw  n ow otw orom  
przeszczep ia ln ym  u szczu rów  i 
m yszy.

2. C zy znany p ow szech n ie  k rę - 
tek b la d y  jest jed y n ą  postacią 
k rę tk a - w y w o łu ją ce g o  zakażenie 
k iło w e  czy  też istn ie ją  inne posta ­
cie r o z w o jo w e  w  szczególn ości p o ­
stacie przesączalne.

T erm in  n adsyłania  prac do  dnia 
31 grudn ia 1940.

P ra ce  u ję te  ściśle n au k ow o, p i­
sane na m aszynie, n ależy  n ad sy ­
łać do K an celarii P o lsk ie j A k ad e-1 
m ii U m iejętn ości (K ra k ó w , ul. 
S ła w k ow sk a  17 ), z podan iem  d o ­

k ła d n ego  im ienia, nazw iska i ad ­
resu  autora, lub też zaopatrzone 
g od łem  i kopertą , za w iera jącą  imię 
n azw isko i dok ła d n y  adres autora.

N agroda na k ażdy  tem at w y n o ­
si a lbo zł. 3.000 —  albo —  o  ile  zo ­
staną przyznane d w ie  n agrod y  —  
zł. 2.000 i zł. 1000.

P olska A k adem ia  U m iejętn ości 
zastrzega sob ie  p raw o n ieprzyzn  
nia nagród , o  ile  b y  żadna z prac 
n ie czy n iłd 'za d o ść  n a u k ow y m  w y ­
m aganiom .

Praca, ew en tu a ln ie  prace n a­
g rod zon e sta ją  się w łasnością  P o l ­
sk ie j A k a d em ii U m iejętności.

R ozstrzygn ięc ie  kon ku rsu  zosta­
nie p oda n e do p u b liczn e j w iad c*  
m ości podczas u roczystego  p u b li­
cznego posiedzen ia  A k a d em ii w  
czerw cu  rok u  1941.

N o w e  s ztu c zn e  w łó k n a
z e  s z k ł a  I w ę g l a

WYNALAZKI NA U£ ŁUGACH P^LICII

o Iw o n ic z

KSIĄŻĘ WÓD 
J O D O ­

WYCH
E ar dr o dogodne pobyty i kuracje ry­
czałtowe w sezonie I-ym od 1 maja 
do 15 czerwca. Zasługuje również na 
uwagę wygodna w tym okresie po­
dróż nie przepełnionymi pociągami. 
Wszelkich informacji udzielamy r-d- 
wrołmą pocztą. DYREKCJA.

Policjant amerykański na motocyklu, uzbrojonym zarówno w aparat ra­
diowy, jak i w kamerę fotograficzną.

Technika dzisiejsza nieustannie
p ra cu je  nad sposobam i w y tw o rze ­
n ia  t. zw . sztu czn ych  w łókiem , to 
zn. m a ter ia łów  zastęp u jących  p o ­
w szechn ie  dotychczas używane: 
w ełnę, baw ełnę , len  i jed w a b . D o 
ostatn ich  czasów  u siłow a n o  w y ­
tw o rzy ć  w łók n a  z ce lu lozy  d rz e w ­
nej. I a czk o lw ie k  w  tym  kierunku 
otrzym an o ba rd zo  p ow a żn e  rezu l­
taty, ja k  sztu czn y  jedrwab i ro z ­
m aite nam iastk i w ełn ian e, to jedy­
nak te w łók n a  sz tu cm e  m a ją  sw o 
je  ba rd zo  pow ażn e w ady , ja k : 
m ałą trw ałość i n ie o d p o m o ść  w o ­
b ec  w ilgoci.

O becnie, ja k  w idać  z prasy  fa ­
ch ow e j, zaczyna się n o w y  ok res 
tej p racy , m ian ow icie  w y tw a rza ­
n ie w łók ien  czysto  m ineraln ego  
pochodzen ia .

SZKLANE NICI
W  p ierw szym  rzędzie  p rzystą ­

p ion o  do p rzystosow a n ia  d o  tego 
celu  m ateria łu  od w ieczn ie  znane­
g o  —  szkła. A m eryk ań sk a  firm a  
,,O vens I llin o is"  p rzep row a d ziła  
badania , z k tórych  s ię 'o k a za ło , że 
p ew n e  gatunki szkła da ją  się w y ­
ciągać w  n ici n iezm iern ie  cienk ie . 
P od czas gdy  n ić sztu czn ego  je d ­
w ab iu  m a 1/100 m ilim etra  g ru b o ­
ści, to n itka szklana w y p ro d u k o ­
w ana przez tę firm ę, je s t o p o ło ­
w ę  cieńsza.

D a je  to m ateria ł n iesłychan ie  
m ięk k i i e lastyczny , k tóry  m ożna 
z ła tw ością  prząść i tkać, a p rzy  
tym  bardzo  trw ały , od p o rn y  na 
dzia łan ie  w od y , k w a sów  itp. N ie­
w ątp liw ie  tkaniny  i sznury z ty ch  
szklanych  n ici zn ajdą  d oskon a łe  
zastosow anie d la  ce lów  tech n icz ­
n ych . ja k  izolacja , filtry  oraz m a ­
teria ły  dek oracy jn e .

NYLON
Z u p ełn ie  n ow ą d rogę  obra ła  in ­

na w ie lk a  firm a am erykańska 
„D u p on t de N ernour“  i w y p ro d u ­
k ow ała  w łók n a  n azw an e przez nią 
„n y lo n “ , b io rą c  na jtań szy  gatunek  
w ęgla , ja k o  su row iec. W ytw arza  
się n a jp ierw  t. zw . k w asy  am in o­
w e, następnie przez od p ow ied n ią  
p o lim ery za cję  o trzy m u je  się m a ­
teriał, z k tórego  robi się w łaśnie  
ó w  n y lon . C h em iczn y  je g o  skład 
jest dość sk om p lik ow an y  i zb liżo ­
n y  d o  p ew n eg o  stopnia do je d w a ­
b iu  n aturalnego.

O pra cow an ie  te j n ow e j m etody  
jest tak' d a lek o  posun ięte, że w y ­
bu d ow a n o  ju ż  w ie lk ą  fab ry k ę , k tó

W Y STA W A  PRAC WANDY' ZY- 
GULSKIEJ - TOGONOWSKIEJ
W dniu 16 kwietnia b. r. została 

otwarta w Salonach Komitetu Przy- 
jaciół Sztuki Polskiej, Królewska 17, 

"L w i, ,w  tel. 343-39 Wystawa prac artystki
proauK t i malarki W a„d y  Zygulskiej-Pogonow-

w ypu sciła  na ryn ek  sp ecja ln e  | ?kiej ( która miała w ystany zbioro-
szczoteczk i do  zęb ów  n iezw y k le  we we Lwowie i Zagrzebiu.

ra ja k o  p ierw szy  sw ój

kiesi F E C E ". Na w y sta w ie  p ok a ­
zano sieci ryb ack ie , sznury, pasy, 
f i lt ry  itp. rzeczy  z tego w łók n a  
zrob ion e . Jesi on o  rów n ież  p o ch o ­
dzenia m inera ln ego , g d yż  ja k o  su* 
ro w ie c  bran e  są w ęg ie l i w apień .

„F E C E " jest ca łk o w ic ie  o d p o r ­
ne w o b e c  k w a sów  i w szelk ich  
chem ikalii, p oza  ty m  n ie  im ają  się 
go  żadne ba k terie  gnilne, w skutek  
cze g o  n ada je  się sp ecja ln ie  d o  w y ­
ro b ó w  p rzyrzą d ów  rybapk ich  i 
żeg larsk ich . P oza  ty m  je s t n iep a l­
ne, natom iast d osy ć  czu łe  na c ie ­
p łotę , gdyż  p rzy  tem peratu rze 80

. st. stapia się w  jedną masę, w obec
czego  n ie  m oże b y ć  używ ane aa 
m ateriały , k tóreby  trzeba p r a s o ­
w ać. a w ięc  na ubrania.

Prasa fa ch ow a  przypisuje n o - 
, w ym  w łók n om  otrzy m y w a n y m  ae 
' szkła, w ęgla  i w apn a dużą p rz y ­
szłość, g d yż  su ro w có w  tych  je  
w szędzie ped  dostatk iem , a właA- 

| c iw ośc i p rod u k tów  są bardzo po­
żądane i p rzew yższa ją  n ie tylko 
d otych cza sow e  w łók n a  sztuczne, 
ale n iek iedy  nawet i praw dzi­
w e. (o )

S ła w a  piastow skiej ziem i
Szereg łazienek ukgł kompletne­

mu odnowieniu i na oddziałach lecz­
niczych wprowadzono liczniejsze ino- 
wacje. Znacznemu rozszerzeniu uleg­
nie wziewalnia, gdzie między inny­
mi wprowadzi się nowy rodzaj in­
halacji. Przebudowie ulegnie rów- 
ireż sala natryskowa w starych ła­
zienkach. Powiększony będzie klub 
zdrojowy, a przed pokojami towa­
rzyskimi wybudowany będzie obszer­
ny taras z widokiem na najpiękniej­
szą część starego parku.

Olbrzymie inwestycje poczyniono 
w ułożeniu nowych gładkich na­
wierzchni na ulicach strefy zdrojo­
wej. Upiększono także tak zwaną 
dzielnicę za Stawkiem w pobliżu za­
kładu leczniczo-kąpielowego dla dzie­
ci im. Marszałka Focha.

Inowrocław— Zdrój dzięki dosko­
nałym zabiegom le tn iczym  stał się 
przysłowiową „M ekką", do której . 
zdążają chorzy, wyczerpani i zmę­
czeni.

Przede wszystkim korzystają z ku 
racji w Inowrocławiu liczni reuina- 
tycy i artretycy. Do skuteczności 
kuracji przj'czynia się szczególnie 
31% solanka inowrocławska, jedna 
z najsilniejszych w Europie i boro­
wina wykazująca wybitne zalety f i ­
zyczne i chemiczne. Dzięki borowi­
nie kieruje się do Inowrocławia 
wszelkie schorzenia kobiece, a cho­
rzy sercowo używają W zdroju tym 
solanek niskoprocentowych nasvea- 
nych bezwodnikiem węglowym, zbli­
żonych do nauheimskich. Do sławy 
Inowrocławia przyczynia się wresz­
cie źródło pitne słono-gorzkie e w y­
bitnych w łaściw ościach  'erzricrcćh

Stara ziemia Piastów. Ziemia czar­
nej, żyznej gleby i pól, ziemia nad­
goplańskich sitowi i szuwarów, o- 
rzeźw ana oddechem tucholskich bo­
rów i wiatrem od morza.

Bogato wyposażyła natura Kuja­
wy, a nawet, „przebrała tu miarę", 
obdarzając je szczodrze „solą tej zie­
m i" w dosłownym tego słowa zna­
czeniu.

Inowrocław —  Zdrój!
Kto z nas z dumą nie wspomina 

tej nazwy. Inowrocław —  Zdrój, mi­
łe uzdrowisko, sława piastowskiej 
ziemi, wyposażony w najnowocześ­
niejsze urządzenia, kom fort i w ygo­
dę. Inow rcchw  —  Zdrój, znany z 
doskonałych wyników leczniczych, cd 
dziesiątek lat wyróżniany przez ty ­
siące kuracjuszy. Inowrocław—-Zdrój 
to czyste polskie i chrześcijańskie 
uzdrowisko —  przygotował się już 
do masowego napływu gości kura­
cjuszy.

Zdrojowisko przystąpiło w tym ro­
ku do wielkich inwestocyj, a wyma­
gały one dużego nakładu pracy i pie­
niędzy, że tylko wspomnimy o no­
wej kotłowni w głównych łazienkach, 
inwestycji zrealizowanej według o- 
statnich wymagań techniki.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć 
o dużej rozbudowie dzielnicy willo­
wej', której przybyła od jesieni ze­
szłego roku znaczna liczba pensjona­
tów  ze 140 pokojami. W szystkie po­
koje wykończone są nowocześnie z 
bieżącą wodą, a ceny przystępne, co 
przyczynia się do spopularyzowania 
kuracji W tym zachodnio-polskim
zdrojowisku.

Kronika kulturalna

trw ałe , o d p orn e  na działanie w o ­
dy, n ie za tw arde  i nie za m iękkie . 
D rugim  p rodu k tem  firm y  są p o ń ­
czoch y  dam skie, k tórych  u żyto 
p rzew ażn ie  ja k o  rek lam y.

■WŁÓKNA" PECE
W  N iem czech  w ielk i kon cern  

ch em iczn y  „F srb e n  In d u stry " o -  
p racow a ł rów n ież  n ow ą  m etodę i 
w ysta w ił sw o je  p rod u k ty  na ja r ­
m arku w  L ipsku  p od  n azw ą „ w łó -

Prace malarskie to przede wszyst­
kim krajobrazy pastelowe i akware­
lowe, o tematach różnych okolic 
Polski, od Tatr i Karpat po polskie 
morze. . .

Poza tym na wystawie znajduje­
my studia portretowe o charakterze 
psychologicznym i kompozycje o te-

sportowyeh i inarynistycz-matach 
m cb.

Wstęp bezpłatny.
UCZONY Z BOMBAJU Vf POLSCE

Z Bombaju wyjechał do Europy 
profesor Surendra Nath Das Gupta, 
udając się na zaproszenie Wydziału 
Humanistycznego Uniwersytetu Jó­
zefa Piłsudskiego do Warszawy 
gdzie wygłosi w ciągu miesią-ia ma­
ja  szereg wykładów’ .
PUBLICYSTA WŁOSKI STUDIUJE 

KW ESTIĘ BAŁTYCKA
Do Gdyni przybył wybitny publi­

cysta włoski, dr. Angeło Tamborra. 
kierownik działu Europy Wschodniej 
„Istituto per gli studi di politica 
intem azionale" w Mediolanie.

Dr. Tamborra, współpracownik 
włoskich czasopism politycznych, ba­
wi od pewnego czasu w Warszawie, 
a przybył do Gdyni, by w Instytucie

OLE STEF ANI 6 )

D Z I E W C Z Y N A ,
S A M O C H Ó D  i P j E S

POWIEŚĆ

Przekład autoryzowany Eugeniusza Bałuckiego

—  Nie mam takiego zamiaru —  odpowiedzia­
ła. Cofnęła niezdecydowanie nogę i spojrzała na 
młodzieńca. —  Jadę na wieczorne przyjęcie. Gdy­
bym wiedziała, że o tej porze i w laką pogodę 
uląkają się po drogach niezdarni młodzi ludzie, 
lo włożyłabym wysokie boty.

—  Golowe! —  obwieścił sapiąc. Czubkiem fiu­
ta kopnął w oponę prawego przedniego koła. —  
Tyle kłopotu o takie głupstwo.

Zbliżył się do samochodu dziewczyny, by zwró-. 
cić pompkę. Tarka zaniepokoił się i znów go po­
witał podnieconym szczekaniem. Młody człowiek 
wrzucił pod siedzenie pożyczoną pompkę i czła­
piąc po kałużach ku swojej maszynie powiedział:

—  Przedpotopowy przyrząd!
—  Co? —  zawołała oburzona dziewczyna po­

prawiając przed chwilą włożone okulary. —  Prze­
cież to jest najnowszy model!

—  Tak, ten sam model omal nie doprowadził 
do samobójstwa mojego dziadka... Jednak jestem  
pani bardzo wdzięczny. —  Usiadł do kierownicy. 
—  Przepraszam, ale śpieszy mi się naprawdę.

—  I to ma być podziękowanie?!
—  Jestem zachwycony pani uczynnością! —  

krzyknął młody człowiek i z miejsca poderwał 
wóz.

—  Hola, panie! Proszę zaczekać, aż ja się od­
dalę, bo pan mi zachlapie całą maszynę...! —  Roz­
gniewała się nie na żarty. —  Niechże pan zacze­
ka.. O, Boże, co za gbur!

Młodzieniec nawTet słyszeć o tym nie chciał. 
Dał pełny gaz i pomknął pomknął po szosie. Spod 
kół jego samochodu tryskały strumienie wody 
i rzadkiego błota.

—  Dziękuję!... —  zadźwięczało w wilgotnym  
powietrzu.

—  Nieprawdopodobny gbur! —  stwerdziła po 
raz wtóry dziewczyna i uniosła okulary, by wi­
dzieć lepiej przedmiot oburzenia. W óz już był 
daleko. Ledwo mogła go dostrzec przez deszczo­
wą zasłonę, zgęszczoną zmrokiem. —  Następnym  
razem palcem nie ruszę, by komuś pomóc —  
ciągnęła urażona. —  Myślałam, ze Amerykanie 
zachowują się przyzwoicie wobec kobiet... wprost 
niesłychane! Gbur! Dryblas nieokrzesany7... Co m ó­
wisz, Tarka?

W  tym momencie pies nic nie mówił i tylko 
z oznakami silnego podniecenia obserwowTał swo­
ją panią. Jego prawe ucho sterczało sztywno 
w górę.

D la  KASZLĄCYCH inane od 1*94 r.

I  C l  i m  A  K A R W I E  L K P
L C L I l n P f *  A p t e k i  -  d r o g e r ie  - Bałtyckim zapoznać się z materi.iła-

! mi dotyczącymi kwestii bałtyckiej. 
W YM IA N A KULTURALNA 

POLSKO-W FGIERSKA 
i Biblioteka Uniwersytetu Królew- 

III* skiego W ęgierskiego w Szeged wy-
Dziewczyna ze w ic te k W c l, o d g d t ó .  włosy , t f S o w i f

spadające na czoło i gwałtownym szarpnięciem ! żające radość z powodu przywróce- 
nasunęła mocniej na głowę skórzaną czap eczk ę .- „ r a ^ 'w ™ -
Niesłychane i w najwyższym stopniu o b u r z a ją c e . . .  ‘ czci dla narodu polskiego.
-  mruknęła jeszcze raz, włączając motor i m -
szyła z taką szybkością, jaką tylko mogła rozwi- kontakty geograficzny odzy.^any
nąć jej maszyna. —  Trzeba było przynajmniej 
popatrzeć na numer... ale zaraz to zrobimy!

Mały czterocylindrowy samochód z łatwością 
przeleciał przez wzniesienie. Dziewczynie wydało 
się, że już widzi w oddali niejasne zarysy ciem­
nożółtego wozu. Nie zmniejszając szybkości wcię­
ła zakręt i lekką maszynę zarzuciło nieco.

—  Oho!... —  powiedziała na głos. —  Ale nic nie 
szkodzi, dopędzę bubka! Ach... tylko tego brako­
wało !

Długie czarne ramię opuściło się powoli z gó­
ry j legło w poprzek drogi. Przejazd przez tor ko­
lejowy był zamknięty.

—  Tego tylko brakowało I
Po paru minutach ukazał się pociąg towarowy
—  O, Boże, jak to się wlecze... —  jęczała 

dziewczyna na lokomotywę, za którą się ciągnął 
długi ogon wagonów. —  Pełznie niczym żółw7! Na­
umyślnie, czy co? Prędzej, panie maszynisto! —  
ze złością pukała w szybę. —  O, Boże —  wes­
tchnęła i zaczęła liczyć wagony: —  ...trzydzieści 
cztery... trzydzieści pięć... ależ tu hońca nie wi­
dać! To chyba najdłuższy pociąg w całej Anglii! 
Dlaczego pozwalają puszczać tyle wagonów na 
raz? (D . c. n.).

przc7 oba narody, będzie oznaczał 
nie tylko wznowienie dawnych sto­
sunków intelektualnych i wspólnej 
pracy^ naukowej, lecz także ich naj­
pomyślniejszy rozwój".

W  od,io w iedzi Dyrekcja Biblioteki 
Uniwersyteckiej we Lwowie przesła­
ła zapewnienie o gotowości podj‘ęcia 
współpracy wzajemnej.

ZGON POW] EŚGTOP1SARZA 
AM ERYKAŃSKIEGO 

W  Nowym Jorku zmarł znany au­
tor powieści sensacyjnych Hunlington 
W right. Utwory jego  ukazywały się 
zerÓTrno w wydaniach książkowych, 
jak i w szeregu czasopism amery 
kańskich i europejskich.

Jestis p p a t y t a  mm rado
zaprenumeruj nasze p<smo!

Prenamerała ABC
z  d o s t .  d o  m ie s z k a n ia  

K a n t o r  N o w y  Ś w i a t  1 5 - i p .
w cod- 8—IB Te) 303.22 w godf t—lt
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KW IECIEŃ

17
O N IE D Z 1A Ł E K

SZ.ODC8

WwhAd Zachód
4— 37 18—58

I t S I C t l C

W-rJtorH Ẑ iehód
3— 30 16— 23

D t. d n ia  P r z y b y ł o

13— 58 6— 14

D ziś: św . R u dolfaa  
Ju tro: św  B ogu m iła

W trosce o jutro narodu

IwieKszye przyrost naturalny ludności
K ts n ie c s r .a  r e f o r m a  l e c z n i c t w a

I E A I R ¥
W IE L K I: o g. 8 „Dziewczę z Ho­

landii".
NAR ODO WI  : o g. 8 ,,1’opiclaty 

welon" Pawlikowskiej.
N O W Y :  o g. 8 „Week-end“ w wy­

konaniu Ćwiklińskiej, Lubieńskiej, 
św ierszcz«w»kipj i in.

POLSKI: o g. 8 „Hamlet' z Bar­
szczewską.

IBTNT o g. 8 „Pensjonat we 
dworze".

MAŁL:  o g. S „Brat marnotraw­
ny".

M AŁE QUI PRO QUO:  Rewia 
„Strachy sfc lachy".

K A M E R A LN Y: o g. 8 „Elżbieta 
królów a“ .

MALICKIEJ (Marszałkowska 8 ) :
o g. ę „Zakochana".

„8.16” : „Skowronek” zc Szczepań­
ską.

ATENEUM  „Cyrulik Sewilski” z' 
Jaraczem.

IN STYTU T RFDUTY (Kopernika 
36): o g. 8.10 „Haneczka i duch” 

BUFFO (Mokotowska 73):  „Ale
się aabawil” z Węgrzynem. |

POW SZECHNY: W dniu 16 b. m .! 
gra o 12 w kinie Sfinks „Szaleństwo: 
Skalpem/’ ; w sali przy ul. Freta 10 j 
o g. 18 „Klub kawalerowi” ; przy ul. 
Hiekierkowskiej 19 „Obowiązek” o g.  ̂
19-oj. ;

ROS STUDIO DRAM (Nowy 
świat 19): „Człowiek z dyplomem” .

CYRK: Codziennie o 2o.30: Mię-
a/ynarodowy turniej walk zapaśtii- 
-7y h (w stylu francuskim), o tytuł 
mistrza Polski na r. 1939.

5 f  1  i  A
inform acje c film ach dozw olo­

nych dla m łodzieży tel. 7 .11 -25 .
H O LLYW O O D : „W ięzień nr. 4328” 

rewia.
ITALlA: „Królewna Śnieżko". 
J U R A T A : „Paweł i Gaweł” i dod. 
KOMETA: „Druga młodość".
LOT: „Buziaczek" i ..Bohatero­

wie Srbtru".
M A R S: „Żebrak w purpurze". 
MIEJSKIE: „Maria Antonina", 
N APO LEO N : „GibraPar” .
PAR. ŚW. ANDRZEJA:  „Knlif z 

Bagdadu".
PAR. ŚW . A U GU ST YN A :  „Pan

Twardowski”
PANORAM A (Rynek St. Miasta 

11): P^ryż, Afryka, Ziemia Ognista.
P R A G A: „Sygnały” i rewia. 
PRASKIE OKO: „Florian" i dodatki 
ROMA: „Gunga Din“ .
SOKAL' „Paweł i Gaweł j dodatki. 
STUDIO: „Niebieski Lis".
ŚWIAT „Lord J eff" i „Groźny 

Hill".

7 E A T R

. . MA Ł E  a u t  P R O  0 U 0 "

„ S T R A C H Y ,  

w a  L A C H Y "  j

O becny  stan napięcia  m ięd zy ­
n a rod ow eg o  jest jń sk raw ym  w y ­
razem  w a lk i ja k ie  n arody  m uszą 
p row a d zić  o  m iejsce  d la  sieb ie  na 
ziem i, o  n iezależność polityczną,
0 m ożność ro zw o ju  —  ale jest to 
ty lk o  p rze ja w  szczy tow ego  napię 
cia, a przecież w alka trw a stale
1 n ie ty lk o  w  ok resie  w o jn y - W  
tej w ie lk ie j ry w a lizac ji z w y c ię ­
żają narody  żyw otne, zd row e  m o ­
ra ln ie  i fizyczn ie  —  k tórych  pręż 
ność zapew ni przede w szystkim  
duży  przyrost naturalny.

T rosce tej o  ju tro  n aszego na­
rodu  pośw ięcon y  jest n iezw yk le  
śm iały  i p ra w d ziw y  artyk u ł dr. 
W ła dysła w a B rod ow sk iego , p rze ­
w od n iczą cego  Z jazd u  P ol. L ek a ­
rzy K atolik ów

A u tor  dzieli zagadnien ie  zadań 
system u leczn iczego, k tóry  ma 
dać zdrow ie  fizy czn e  i rozw ó j 
narodu, na trzy części.

Z punktu widzenia zaś polskiej 
racji stanu nasze lecznictwo winno 
spełnić następujące zadnnia:

a) być żywym  wyrazem troski o 
polskie „dziś",

b) być mocnym wy razem troski 
o nasze narodowe „jutro",

c) opierać całą swą działalność 
na katolickich podstawach ir.oral 
nych-

20.0^0 ŁÓŻEK
W  p ierw szej części dr. B ro ­

dow sk i uzasadnia k on ieczność 
rozbu d ow y  leczn ictw a . K w estię  
tę om aw ia liśm y ju ż  obszern ie  w  
„A B C " , p rzyp om in am y w ięc  ty l­
ko —  postu laty  k ato lick ich  lek a ­
rzy:

Musimy sobie jasno uświadomić, 
że w merarthii potrzeb leczniczych 
na pierwszym miejscu stoi koniecz 
ność rozbudowania w szybkim cza 
sie sieci szpitalnej, na razie przy­
najmniej „m ałej sieci" o 20 tysią­
cach łóżek, rozmieszczonych plano­
wo . odsunięcie zaś innych po­
trzeb leczniczych, a przede wszyst­
kim organizowannia lecznictwa ty ­
pu ambulatoryjnego, na plan dal­
szy.

B O M B Y  Ś M I E C H U  

H U R A G A N Y  B R A W

W buffo
na a rcy w e s o łe j  
Komedii muzycznej

A L E  S I Ę  Z A B A W I L I
z Węgrzynem, Górską, Tichówną, 
Sokołowską, Tymowską i Gruszecką 

na czele zespołu

SPADEK PRZYROSTU  
LUDNOŚCI

O bok  trosK ściśle leczn iczych  
pow sta je  zagadnien ie  „na ju tr o "  
—  spraw a przyrostu  ludności.

Dalsze zmniejszenie przyrostu 
polskiej ludności, to w konsekwen­
cji rozbiór państwa polskiego, cze­
mu nie przeszkodzi ani najdziel­
niejsza armia, ani najlepsza poli­
tyka zagraniczna

Tymczasem ilość urodzeń u nas 
spada z zatrważa ;ącą szybkością, 
szybciej nawet niż to się dzieje we 
Francji lub w Niemczech. W e Fran  
cji ilość urodzeń spadła od roku 
1820 do r 1933 z 31.8 na 16,3 na ty­
siąc mieszkańców, .żyli spadek 
roczny na tysiąc m i e « - i ń e o w  w y ­
raża się liczbą 0,13. W  Niemczech 
w roku1 1880 —  39,1, w roku 1933 
14,7; czyli spadek ri-cm y 0,46 W  
Polsce natomiast w r 1900 ilość 
urodzeń wynosiła 43,5, w  r. 1937 —  
24.9, czyli spadek roczny w yn osi1 
0,50 nie mówiąc ju* o wielkich  
miastach, które przypominają pod 
tym  względem do złudzenia stosun 
ki francuskie. Wystarczy wspom ­
nieć Kraków —  11.8 utodneń i ł  
tysiąc, Łódź 11,2, Warszawa 13,4.

KONIECZNOŚĆ Z&UiN

cyjnych i propagandy zasad mai tu 
ziańskich w literaturze.

Ja k n a jśp ieszn ie jsze  w prow ad zę  
nie ty ch  zasad  jest k on ieczn ością

ml), dopiero po uzdrowfenłti naszego m  1131 zn a leźc p op a rcie  ca łego  na- 
aparatu leczniczego. I ro d o w e g o  społeczeństw a.

L e c ze n ie
bezrobotnych

K om itet P om ocy  Z im ow e j u -  
trzym uje dla bezrobotn ych , n ie
n a leżą cych  do U bezpieczaln i 14 
am bu la toriów . P row adzi je  z ra ­
m ienia K om itetu  P olsk i Czerw . 
K rzyż.

Od grudn ia ub. r. do ch w ili o -  
becn ej k orzysta ło  z n ich  już 11.292 
osób.

P orady  i lekarstw a udzielane są
bezpłatnie.

Najmodniejsze 
w i o s e n n e
H o n o r u j e m y  b o n y  S p ó ł k i

P A L T A  u  S t e f a n a  F I B  C H A
AL. JEROZOLIMSKIE 7T o w .  K u p c ó w  P o l s k i c h

C zytelnicy piszą

O r ó w n e  p r a w a  d la
P o l o k ó w  *  P o l s c e ?

T ytu ł n in ie jsze j p u b lik acji w y­
dałby się każdem u cu d zoz iem co ­
wi, n ie zn a jącem u  naszych  sto ­
sunków  w ew n ętrzn ych , con a j- 
m niej z łoś liw ym  paradoksem .

A łe  m y w iem y, że to n iestety  
sm utna praw da i n aw et dziś, w

T e przera ża jące  cy fry  zm uszą m om encie sp on tan iczn eg o  z jedn o 
autora, do b ezw zg lęd n ego  p o sta - czenia się ca łeg o  N arodu  pod  je -
w ieiua spraw y.

Troska o przyszłcsc naszego na­
rodu zmusza nas, polskich lekarzy 
katolików do stwierdzenia, że spa­
dek ilości urodzeń w  Polsce jest w  
znacznej części spowodowany dzia­
łalnością naszego aoaratu leczni­
czego, którego szeroki wachlarz 
stanowią: lekarz, prywatna leczni­
ca, dalej służba pomocniczo- lekar 
ska, a przede wszystkim akuszerka.

O lbrzym ią  w inę spadku u ro - 
d ,  ponoszą przede w szystk im

dnj'm  h a słem : „N ie  dam y zie ­
m i..." zd a rza ją  się fak ty , które 
nie p o trzeb u ją  kom entarzy. N ie 
chodzi tu o w ypadek  po jed yn czy , 
zapew ne nie sp orad yczn y, w yd a­
len ia  z fa b ry k i Polaka  za to ty l­
ko, że m iał odw agę potęp ić  g ło ś ­
no i o tw a rc ie  pew ne w ystąp ien ie , 
k tóre w  pań stw ie  ościen n ym  na- 

! zw an o by z p ew nością  zdradą 
stanu  —  lecz  o ca łok szta łt nie-

H 0 L L Y W O O D
P o c z .  w  d n i  p o w .  5 o s t .  9 .15  

w  n i e d z .  i ś w .  2 .15
W A L K A  Z  Ż Y W I O Ł E M  
M O R S K I M

E S B 3 S & E 3
Poc7. 4 45, 7, 9.15. 
Nadpr. W altu Disneya

PowióUMnir

U l ę i  w a ż n e

m£K6META
Chłodna 49

I S C Y f i  W S T Ę P  

W Z B R O N i G N Y

JUSATa s ;  Z T U "
.■ ■ o *, w aledi I tw u 12 porań*:

PAWEŁ GAWEŁ
ora 2

P R Z E P I Ę K N Y

F U M  K O L O R O W Y

tzterech
w  r o l a c h  g l .  V I C T O R  F R A N C Ł N

M A R  C E L I ,E  C H A N T A L

N A  S C E N I F  K I1 W 1 A :

C  I  E T  E - B A  W  K I

NIEJiK!
pocz. 6, 8, 10; w  święta 4, 6, 8, 10

U W A G A :  P u b l i c z n o ś ć  b ę d z i e  w p u s z ­
c z o n a  n a  w i d o w n i ę  t y l k o  n a  p o c z .  

s e a n s ó w .
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Ulgi ważne.

D latego t « . ż  k żdy  lekarz m usi, 
twaroo postawie zasady:

1 ' żabojsiwo płodu jest morder­
stwem, aa które czeka ciężka od­
powiedzialność nletylko bezpośred­
nich sprawców ale i organy wła­
dzy, które m e biorą niewinnej krwi 
w obronę albowiem „Bug jest sę­
dzią i mścicielem krwi niewinnej 
wołającej % ziemi do nieba” :

2 obowiązuje nas miłosierdzie i 
sprawiedliwość chrześcijańska, z któ­
rą nie zgadza się zwyczaj odmawia­
nia pomocy szpitalnej dlatego, że dra­
piący nie ma pieniędzy. Najbliższym 
zadaniem jest wcielenie w życie ta­
kiego systemu, który by koszty opie­
ki szpitalnej, w ostrych przynajmniej 
cierpieniach i w najskromniejszych 
warunkach leczenia składał na bar 
ki ludzi zdrowych, a nie chorych. Stąd 
wynika obowiązek jak największego 
uprzystępnienia szpitali, Jąd- też 
wcielenia w życie zasady bezotatnego 
Jec/enia,

3 wzgląd na wygodnictwo kap­
rys, a nawet cierpienie nie moz*. byc 
jedyną pobudką działalności ekarza”, 
jego działalność winna b y ' korygo­
wana przez prawo Boże. Zatem nic 
zawsze, pow ‘■■dzmy, można uspoka­
jać cierpienie narkotykiem, bądź usu­
wać dolegliwości.

KONIECZNE
POSTULATY

Na zakończenie autor podaje po­
stulaty, jakie w swym przemówieniu 
wygłoszonym w Senacie dnia 16 mar 
ca br. w czasie debaty nad budżetem 
Ministerst waOpieki Społecznej prze­
dstawił senalor St. MiłaszewskL Są 
one następujące:

1) rozbudowa sieci szpitalnej, po­
siadającej dobrany pod względem 
fachowym i etycznym personel, od­
powiednio uposażony.

2) udostępnienie lecznictwa szpital­
nego dla szerokich mas,
3) oczyszczenie naszego aparatu lecz­
niczego z elementów przestępczych i 
kontrola jego działalności, zwłaszcza 
w akresie związanym z przyrostem 
ludności,

4) vy danie ostrych zarządzeń w 
spiawie ”akazu wyrabiania, sprzeda­
ży i reklamy środków antykonecp-

w obec naszego
61 rnenty obce , żydzi, k tóre  p r o -  zrozu m ia łego  stosunku m n ie jszo - 
w adzą p o lity k ę  „św ia d om eg o  m a­
cierzyń stw a ", sztu czn ych  p o r o ­
nień, n iszczą przyrost naturalny 
narodu  © osk ieg o .

ZASADY KATOLICKIE

ści n iem ieck iej 
P aństw a.

Jest to  spraw a tak pow ażna, że 
n a leża łob y  ju ż  raz pod d a ć ją  
g ru n tow n e j rew iz ji, zanim  nie 
w yda gorzk ich  ow oców , które tru 
dno będzie straw ić.

O sta tn ie  dni p rzyn ios ły  nam 
szczeg ó ln ie  ob fite  żn iw o  i po­
tw ierd z iły  raz jeszcze , ja k ie  to 
prądy  n u rtu ją  w śród  w spom n ia ­

n ej, n adu żyw a jąc tyc h a try b u iów  ] ją  często  na szkodę państwa., 
jakże często  w ce la ch  w ro g ie j j S tw arza to taką sytu ację , że w 
propagan dy . , w ie lu  fabrykach  i zakładach  p r je

Za iste ! N ie  ma chyba kraju  na 1 m yślow ych  odm aw ia się p r a e y ' 
św ie c ie  tak lib era ln ego  i hum a- Polakom , rezerw u ją c  w szystk ie 
n ita rn ego  —  ja k  P olska. T ylko że w oln e m ie jsca  dla „ s w o ich " , 
ci panow ie spod znaku sw astyki T oteż w w ielu  fab ry k ach  po- 
nie um ieli dotych czas o cen ić  tego tw orzyła  się z b iegiem  la t jakby 
d ob rod zie jstw a  i w  m iarę ja k  z y - w yspa  w o ju ją ce j n iem czyzny, 
sk iw a li coraz to szersze u p ra w n ie - gdzie  słyszy  się ty lko język  n ie -
nia, dziś już praw ie  
au ton om iczn e —  w zrastali w n ie­
n aw iści do nas i p ogard zie . O ka­
za ło się raz jeszcze , że pew na ra ­
sa ludzi nie p o tra fi o ce n ić  n a le ­
życie  w ysok iej to le ra n c ji oraz p o ­
szan ow ania  od rębn ości n arodo­
w ej, p rzy jm u ją c  te p rzyw ile je  ja ­
ko oznakę słabości czy u leg łośc i.

Są spraw y o k tórych  d o tych ­
czas m ało się m ów iło  i p isało, czy 
to z w rod zon e j dob rod u szn ości, 
czy też ze w zględów  natury p o li­
ty czn e j.

O bserw u jąc  to zagadn ien ie  na 
obszarze w o jew ód ztw a  łódzkiego 
zw racam y uw agę na fa k t za jm o­
w an ia  w szystk ich  czo łow y ch  sta­
n ow isk  w - w ielu  fab ry k ach  przez 
p rzed staw icie li m n ie jszości n ie ­
m ieck ie j. P o m ija ją c  stronę ekono 
m iczną te g o  zagadn ien ia  która

n e j m n ie jszości i c ze g o 'm o że m y  godzi w n a jis to tn ie jsze  in teresy  
się  od n ie j sp od ziew ać w krytycz- lu d n ości p o lsk ie j, trzeba zw rócić  
n ej chw ili. . ; uw agę na to, że tak w yb iln a  prze-

to tyni dziw nie >sze, źe w aga p erson a ln a  w ośrodkach  
m n iełsżość ta cieszy  się u nas przem ysłow ych  da je  w praktyce 
sp ecja ln ym  u przyw ile jow an iem  p raw ie  nie ogra n iczon ą  w ładzę w 
natury ek on om iczn ej i ku ltu ra !- ręce ludzi, którzy w ykorzystu ją

Podania o praktyki wakacyjne
n z l e ź y  s k ł a d a ć  d o  1 5  m a j a

n oS k d flO
Nowy Świat 23 25 
Chmielna 7

G U S T A W  D IE S 5L  ja k o

Sensacja! Napięcie!

Pocz seansów 5, 7, 9.15

K u r s  d la
p e d ia t r ó w

W  dn. 17 b, m . w  Izbie Lekar­
skiej w&rszav'sko - białostockiej 
odbędzie się 10-dniowy kurs dla le­
karzy - pediatrów, zatrudnionych 
na stacjach opieki nad matką i 
dzieckiem. Ną kurs przybyło 36 le ­
karzy, ze względu na ograniczoną 
liczbę miejsc-

A n t e n y  z b i o r o w e
P rezes R a d y  M in istrów , na 

skutek  in terw en c ji ■właścicieli 
n ieru chom ości, przesunął term in 
n ałożen ia  anten  zb io ro w y ch  do 
dnia ł łipea r- b. T erm in  ten jest 
ostateczny.

W ładze akadem ick ie  zarządziły  
w yw ieszen ie  przyp om n ień  dla 
m łodzieży  w  spraw ie  praktyk  
w a k a cy jn ych . K an dyd aci m uszą 
posiadać dostateczną zn ajom ość 
w  m ow ie  i ptsm ie ję z y k ó w  n ie -

jn ieck iego . fran cu sk iego , an g ie l­
skiego, lub język a  kraju  do k tó ­
rego m s ją  zam iar się udać. P o ­
dania będ ą  p rzy jm o w a ły  d ziek a ­
n aty  tyłka do dn. 15 m aja.

Nita niespoiteteka
c z e k a  W a r s z a w ę

m iecki, a Polakom  okazu je  się pc 
gardę, sp ych a ją c  ich  do najgor­
szych robót.

T o  są nagie fakty, które m ożna 
cy tow a ć im iennie. Jest naw et 
pew na fab ryk a  przem ysłu  che­
m icznego. gdzie ad m in istra cja  i 
personel tech n iczn y  składa się 
p raw ie  w yłą czn ie  z N iem ców , 
którzy  ni.e dw uznaczn ie  ag itu ją  
na rzecz III Rzeszy. Jest to fa b ry ­
ka, która ży je  z państw a, w yko­
n u jąc jeg o  zam ów ienia .

Są i fab ryk i, gdzie odp ow ie­
dzialn i k ierow n icy  od dzia łów  nie 
znają  dostateczn ie  język a pol­
sk iego i nie p o tra fią  u szanow ać 
uczuć n arodow ych  i lu dzk ie j go­
d n ości po lsk iego  robotn ika , je ś li 
ju ż  nie szykarftrjją go ja w n ie . Są 
rów n ież"! tttctj ćo sl TWo ..P olsk a" 
w ym aw iają  z iron iczn ym  skrzy­
w ien iem  c^by, ja k by  im przez gar 
cllo prze jść  nie ch cia ło , choć 
ch leb  polski sm akuje im nieźle, 
skoro lu siedzą.

To, co p rzytoczy łem , to tylko 
nikła cząstka błędów , ja k ie  p o ­
pełn ia liśm y i popełn iam y jaszcze, 
da jąc si- opa n ow ać szlachetnym  
odruch om  —  m iast bu d ow ać się 
w skazan iam i k on ieczn e j sam oob­
rona i polityk i zd row ego  rozsąd­
ku. T eg o  w ym aga d obro  obyw ate­
li w ie lk ieg o  Państw a i p oczu c ie  
sp ra w ied liw ośc i sp o łeczn e j.

N ie zapom inajm y --- że P olska 
jest przede w szystkim  dla P ola ­
ków !

R om an  G ajda
P ab ia n ice , 13.1.39 r

I L E K A R Z E

D ow ia d u jem y  się, że znana i ce-' 
n iona autorka pop u la rn ych  pieśni 
p. K ora  Jaroszow a, zb iera jąca  
triu m fy  na n ied aw n o  o d b y ty ch  
w  sto licy  koncertach  Jej pieśni, u -  
rządzić  m a n ieb a w em  szereg k o n ­
certów , z k tórych  d och ód  przezna 
czon y  będzie  na F. O N. i na p o ­
m oc  dla n iezam ożn ej polsk ie j m lo 
dzieży  akadem ick iej.

P ierw szy  z tych  k on certów  sp o -

W y b o r y

w pow. warszawskim
W  dniu  14 m a ja  od b ęd ą  się w y 

b ory  d o  rad m ie jsk ich  w  O tw o c ­
ku, P ru szk ow ie , Z akroczym iu . 
N ow ym  D w orze  i P iasecznie. 
P rzyg otow an ia  fo rm aln e  są ju ż  w  
toku.

dziew any jest w końcu bież. m ie ­
siąca,

w y -

K u r s  o  h a n d l u
r. Ameryką

D nia 20 bm . rozpoczn ie  się 
k ładem  p .  W ł. M azu rk iew icza  o 
k ra ja ch  A m ery k i Ł aciń sk ie j, ja k o  
ryn k ach  zbytu  i zakupu, kurs w ie  
dzy  p rak tyczn ej o  W ym ianie  han ­
d low e j P olsk i z tym i kra jam i. 
Czas trw ania kursu od  20. 4. do 
24. 5. b. r. zapisy p rzy jm u je  S e - ' 
kretariat Izby  H an d low ej P o lsk o - 
Ł aciń sko -  A m eryk ań sk ie j. M o k o ­
tow ska 12 m. 1.

i i *

OSTATNIE 2 DNI FINAŁÓW! Dziś 
8.30 walczą: 1) Karol NOWINA-SZC 
ZERB1NSKI contra Achmed ARIFF 
(Turcja). 2) GARKO\VIENKO i KO­
ZI ELCZYK. 3) ELSNER - ZAW AD Z­
KI -  ŚTOECKLI. 4) DIL3BKS i KU- 
JAMPAA (Finlandia).

P r a c o w n ic y  P o la c y
przeciw obcym 

kapitalistom
Na tle zatargu p racow n ik ów  

Sp. A k c. ..W łók no P o lsk ie " w  
W -w ie , odby ła  się k on feren cja  w 
in spektoracie  pracy  —  przy u - 
dziale d y rek c ji i przedstaw icie li 
p racow n ik ów , która n ie  dala w y ­
n ik ów  —  og ran icza jąc się ty lk o  
d o  charakteru  in form acy jn eg o , a 
to z p ow od u  n ieobecności cz ło n ­
ków  zarząd rep rezen tu ją cych  
obcy kapitał.

: N astępna k on feren cja  m a o d -
I być się w  dniu  19 bm .

Dr. Med.

Z U R  A K O W S K I
W ENERYCZNE, skórne, płciowe. Ko­
biety przyjmuje lekarka Dr, A, RATAJ 
CHMIELNA 25, godz. od 11.30  ao 8 
wiecz. Niedziela do 1 pp. GABiNET 

ELEKTROŚWIATŁOLECZN1CZY. 
Diatermia krótkie fale d‘ARLONVAL 

i inne.

OGŁOSZENIA 
D R O B N E

M E B L E

P 3 E B L E
ścijańska 
Chłodna 16,
I-sze piętro, 

wybór nowoczesnych mebli. W arni­
ki dogodne. Sztuk’ pojedyncze.

f i -.na chrze- 
.,Ciężh.owsVa“ , 
tel. i'. 89-96,
Poleca auzy

KANAPY FOTELE
Łóżka rozkładane, tapczany len.m- 
ce. meble urćwersdlne, gabinety, 
stołowe. Solidre! Terminowo! Ta­
nio! śląska Fabryka Diabli „Kana­
dyjka '. Bracka 19.

LOKALE
p o k o ju  próżnego, lepiej kuchni lub 
sutereny z wodą i zlewem za niską 
opłatę poszukuje sńmolny przedsta­
wiciel prasy- narodowej w grmueaeb 
Warszawy u narodowców Krańce nie 
wykluczone. Oferty z podaniem ce­
ny pocztą: Warezawa 26 Hliea Kwa­
tery Głównej 30 mieszke-m-a 3 pod 
„Cichy pokój'



ABC -  N O W I N Y -  C O D Z IE N N E  S tr.
O d H it le ra  i M u s s o l i n t e g o

P r e z y d e n t  R o ® » s e v e l t  z a d a
w y r z e c z e n i a  s i ę  a g r e s j i

N e g a t y w n e  s t a n o w i s k o  N i e m i e c
W ASZYN G TO N , 15. 4. PRE­

ZYDEN T ROOSEVELT W Y SŁA Ł 
DO K A N C LE R ZA  HITLERA 0 -  
R A Z MUSSOLINIEGO DEPE­
SZĘ Z ŻĄDANIEM  U D ZIELE- 
NIA\g W ARAN CJI, ŻE NIE Z A ­
A TA K U JĄ  ONI ZBROJNIE ANI 
TEŻ NIE Z A J M Ą  TERYTORIÓW 
LUB K O LO N U  CZY PRO TEK ­
TORATU ŻADNEGO PAŃSTW A 
NIEPODLEGŁEGO.

W telegram ie sw ym  R oosevelt 
stw ierdza, że na ca łym  św iecie  
setki m ilionów - lu dzi ży je  dziś 
w  stałej ob a w ie  przed  w ojn ą , a 
naw et przed  szeregiem  w ojen . 
R ooseye lt ośw iadczył, iż obaw a 
ta oraz  m oż liw ości k on flik tów  
stanowią pow ażn ą troskę narodu  
St. Z jed n ., w  im ieniu  k tórego 
przem aw ia. W szj/scy  w iedzą , że 
w o jn a  naw et ogran iczon a do p ó ł­
kuli eu ropejsk ie j odbiła  by  sie 
pow ażn ie  i w  St- Z jed n . i stąd po 
chodzi n iepok ój n arod ów  całego 
świata.

Najstosowniejsza chwila
V? dalszym  ciągu sw ego apelu 

p rezydent R oseve lt stw ierdza, że 
po n aprężen iu  ostatnich  tygodn i 
nastąpiło obecn ie  odprężen ie, że 
zatem  chw ila  teraźniejsza w y d a - 
je  się b y ć  n a jstosow n ie jszą  dla 
tego rod za ju  dem arche, z jaką 
p~ezydent R oosevelt zw raca się 
do W łoch  i N iem iec.

N ależy zastanow ić się nad sp o ­
sobem  rozw iązan ia  p rob lem ów  
polity czn ych . ek on om iczn ych  i 
sp ołeczn ych  przy  pom ocy  -metod

p o k o jo w y c h  a nie pod naciskiem  
gróźb .

Konferencja światowa
Jak d ługo istn ieje ja k ak olw iek  

groźba, tak d łu go nie jest m o ż li- 
w em  rozstrzygn ąć te w szystk ie 
spraw y.

Prezydent proponuje zatem 
zwołanie konferencji św iatowej, 
która rozpatrzy zarówno prob­
lem redukcji zbrojeń, jak i inne 
zagadnienia m iędzynarodowe, nic 
wcześniej jednakże zanim pań­
stwa zainteresowane z jednej 
a Niemcy i W łochy z drugiej stro 
ny nic udzielą sobie w zajem nej 
gw arancji nicprowadzenia w ojny 
przez lat 10.

Żądania Roosevelta
Prezydent Roosevelt żąda za­

tem, ażeby Niemcy i W łochy u- 
dzicliły gwarancji następującym 
państwom: Finlandii, Estonii,
Łotwie, Litwie, Szwecji, N orw e­
gii, Danii, Holandii, Belgii, Fran­
cji, Anglii, Portugalii, Hiszpanii, 
Szwajcarii, Księstwu Licchten- 
steinn, księstwu Luxem burg, Pol 
sce, W ęgrom, Rumunii, Jugosła­
w ii, Bułgarii, Sowietom , Grecji, 
Turcji, państwom arabskim. S y­
rii, Palestynie, Egiptowi, Persji, 
Irakowi oraz Irlandii

P rezyden t przestrzega W łoch y  
j i N iem cy, że przyszła w o jn a  b ę ­

dzie rów n ież straszliw a w sk u t­
kach dla państw  zw ycięsk ich , jak  
i zw yciężon y ch  lu b  n eutra lnych .

Stanowisko Anglii1
L O N D Y N , 15. 4. A k cja  p rezy- ) ch oć  p rem ier C ham berlain  i lord  

denta R oosevelta  zaskoczyła  zu- H a lifa x  p o in form ow a n i zostali o 
pe łn ie  tutejsze kola o fic ja ln e , liśc ie  prezydenta  R ooseve lta  na

kilka godzin  przed og łoszen iem  
go. P rem ier C ham berlain  i lord  
H a lifa x  p ow ita li g o rą co  apel p re­
zydenta.

Komunikat 
rządu angielskiego

S tanow isko rządu an g ie lsk iego  
określon e  zosta ło  w n astępu jącym  
k om u n ik acie :

„R zą d  JK M ości dow iad u je  się 
i ap rob u je  p rzy jaźn ie  list. o d rę cz ­
ny prez. R oosevelta , który  został 
w czora j w ieczór  w ręczon y  k an cle ­
rzow i R zeszy  N iem ieck ie j i s z e fo ­
w i rządu w łosk iego , a który  za­

k om unikow any został obecn ie  pra 
sie.

R ząd JK M ości zgadza się  pod 
tym  w zględem  z ocen ą  sy tu a cji 
m iędzyn a rodow ej prez. R ooseve l- 
ta.

Rząd uw aża, że godna m ęża sta­
nu in ic ja tyw a , k tórą  prez. R oose - 
velt pod ją ł, stanow i praw dziw ą 
szansę u nikn ięcia  k atastrofy , któ­
re j, zdaniem  rządu , każdy się oba­
w ia. N a leży  teraz oczek iw ać na 
od pow ied ź N iem iec i W łoch .

Rząd J K M ości ze sw ej stron y  
w yraża g łębok ą n adzieję , że od ­
pow iedzi te utorują drogę do d a l­
szych  kroków , o k tórych  m ów i 
prez. R oo se v e lt" .

P a r y ż  o apelu & ooseve!ta
PARY'Ż, 15. 4. G łów ne znaczę-* 

n ie apelu R oosevelta  do kanclerza 
H itlera  i M u sso lin iego  polega  na 
tym, jak  o św ia d cza ją  polityczn e  
koła fran cu sk ie , że w sk azu je  on 
państwa, na k tóre spadn ie o d p o ­
w ied zia ln ość  w razie ew entua ln e­
go w yw oła n ia  k on flik tu .

T ek st dokum entu dziennik i wie 
czorn e  o g ło s iły  w sobotę  w ostat­
nich w ydan iach , przy  czym  krótki 
kom entarz zam ieścił „L e  T em pa",

który p isżc, że je s t  to b. don iosły  
krok, p od ję ty  w celu  zach ow ania  
pokoju . ln ic  ja ty  iv a 10 lub 25-Iet- 
n iego  okresu n ic  a g re s ji , m oże 
w yw rzeć szczęśliw y  w pływ  na sy ­
tu ację  m iędzyn arodow ą.

„In ic ja ty w a  prezydenta R oose- 
veita —  pisze  .,,Le T e m p s " —  d a ­
je  H itlerow i okazję  w ykazan ia  tej 
wol i p o k o jo w e j, k tórą  tylekroć 
p rok lam ow a ł".

Włochy skłonne są przyjąć
p r o p o z y c j e  R o o s e v e l t a

R Z Y M , 15. 4. T u te jsze  czyn n i­
ki o fic ja ln e  od m aw ia ją  w szelkich 
in form acji o apelu  prez. R oose - 
velta  i prasa w ieczorn a  n ie p rzy ­
nosi żadnych  w iad om ości w  tej 
spraw ie.

K orespon d en t „Ę xch a n ge  T e le - 
g ra p h " d ow iad u je  się z. k ó ł d o ­
brze p o in form ow an ych , że apel

Wejna na śmierć i życie
W y w i a d  z  n a c z e l n y m  w o d z e m

a r m i i  e s t o ń s k i e j
T A L L IN , 15. 4. (A T E ) P rzed  I nie, co jeszcze nie znaczy, abyśm y 

swym  w yjazd em  z T allina n a - j zapom nieli o kon ieczności zabez-, 
czelny  w ód z arm iii estońskiej gen. p ieczen ia  naszego państw a. 
Laidoner, k tóry , jak  w iadom o, I w ie m y  dobrze, że najlepszą 
udaje się w  niedzielę  z o fic ja ln ą  gw arancją naszej niezależności i 
wizytą do P olsk i, p rzy ją ł kore- j niepodległości jest twarda wola 
spomdenta A TE , ośw ia d cza ją c m u] przeciwstawienia się wszystkim
co  n astępu je :

„W  czasie ostatnich  w ydarzeń  
eu rop e jsk ich  Estonia nie dała się 
sastrregow ać panice. Ostatnie m o ­
m en ty  trw og i przeży liśm y  spokoj

Gen. L a idon er, n aczeln y  
w ódz arm ii estońskiej

napaściom, nasza jednolitość, na­
sza odwaga oraz waleczność. 
W iem y, że przyszła w ojna będzie 
dla nas wojną na śmierć i życic.
św ia d om ość  o tym  każe nam  być 
g otow ym i i w g otow ości pok ładać 
w szystk ie  nasze siły.

N ie jest ta jem nicą, że w  ostat­
n ich  czasach w yd a liśm y  wiele pie 
n iędzy  na dozb ro jen ie  arm ii, 
zw łaszcza na odcin k u  m otory zacji 
i lotn ictw a . B ędziem y to rob ili ró 
w nież i nadal. Prace, k tóre były  
przew idziane w  p lanie 5 -letn im  
przygotow an ia  obron n ości pań ­
stwa, będą przyspieszone. O b e o 2 
nie rea lizu je  się specja ln y  p od a ­
tek, przezn aczony  na obron ność 
państw a w  postaci zw iększenia 
w szelk ich  d o tych czasow ych  p o ­
datk ów  o 10 proc. M ogć panu o -  
św iadczyć, ja k o  p ierw szem u 
przedstaw icie low i prasy, żc posta 
n ow iliśm y p rzed łu żyć służbę w o j­
skow ą z 1 roku  do J8 m iesięcy. 
W y k on y w u jem y  sw ą pracę spoJ 
k o jn ie  i p lanow o, nie p o trzeb u je ­

m y korzystać ze sw ych  rezerw  
n ad zw ycza jn ych , podobnie, jak  
nie b o im y  się, aby k tóryk o lw iek  
z naszych  sąsiadów  b lisk ich  i d a ­
lek ich  ch cia ł w  n a jb liższe j p rzy ­
szłości na nas n apaść".

prez. R ooscvelta  b y ł g łów n y m  
przedm iotem  dyskusji na k o n fe ­
ren cji M ussolin iego i m in, Ciano 
z m arsz. G orin giem . W k on feren ­
c ji  dzisie jszej w szystk ie  inne 
pu nk ty  program u rozm ów  n ie ­
m iecko -  w łosk ich  zostały od su ­
n ięte na dalszy plan i rozpatryw a 
na by ła  w  p ierw szym  rzędzie 
p rop ozy cja  prez. R ooseyelta  zw o ­
łania k on feren cji m ięd zyn a rod o­
w ej.

W  czasie k on feren cji M ussolini 
d w u k rotn ie  rozm aw ia ł te le fon icz ­
nie z kan clerzem  H itlerem  w  M o ­
nachium .

Jaka będzie odpowiedź 
włoska ?

K orespon d en t „E xch a n ge T e le - 
g ra p h " dow iad u je  się, że o d p o ­
w iedź w ioska  na apel prez. R c o -  
sevelta og łoszon a zostanie w  p o ­
n iedzia łek  lub w torek .

T utejsze koła polityczn e  są

zdania, że propozycje Rooseyelta i n ych  w arunków, a przede wsz* - 
mogą roniąc przez W łochy przy- stkim po zaspokojeniu żądań 
jęte, jednak p « spełnienia p e w -  i w łoskich względem  Francji.

P o d  zły m  adresem
B E R LIN , 15. 4. Z e  strony u rzę­

d ow ej ośw iadczon o na zapytanie, 
że STRONA NIEMIECKA P R Z Y ­
JĘŁA TELFGRAM  ROOSEVEL- 
TA, SKIERO W AN Y DO K A N C ­
LERZA NEGATYW NIE.

T elegram  określon o  jak o skie-' 
row a n y  p od  złym  adresem.

Jak podkreśla się u rzędow o już 
raz dokon an o przyk rych  dosw iad  
czcń  po dek laracji p o k o jo w e j id ą ­
cej z A m ery k i. Istn ie ją  kw estie 
zupełn ie  p om in ięte  przez p rezy ­
denta a m ian ow icie  kw estia  róż­
nic ideolog iczn ych . W  tej m aterii 
podkreśla ją  tu z ca łym  naciskiem  
istnienie zasadniczej różnicy .

N ie można żądać od Rzeszy, 
m ów ią  w kolach  m iarodajnych  
B erlina, aby strona n iem ieck a  za ­
siadła p rzy  w sp ó ln ym  stole z 
R ooseveltcm , k tóry  przed 24 g o ­
dzinam i w ypow iedz ia ł jeszcze 
groźby  w o jn y , a dziś w ystępu je  z 
gałązką pok o ju . Rzesza nie w ie ­
rzy w szczerość t57ch  poczynań .

Rzesza przede A ^ zw tk im  m c 
m oże tak d łu go  k on ferow ać przy 
w spóln ym  stole, póki bolszcw izm  
od g ry w a  rów n ou p ra w n ion ą  rolę 
w  życiu  polityczn ym .

Atak prasy niemieckiej
BE RLIN , 15. 4 „V oe lk isch er  

B eob a ch tor" pu b lik u jąc  w  w y d a ­
niu n iedzielnym  treść depeszy 
prezydenta  F oosevelta  do k a n c­
lerza H itlera i M ussolin iego w 
nadzw ycza j gw a łtow n ym  tonie 
atakuje p rop ozycje  zaw arte w  d e ­
peszy oraz je j autora. D ziennik 
nazyw-a ją  m. in. „d ow od em  um y­
s łow e j bezsilności d em ok racy . , 
zapow iada jąc „ż y w ą  reak cję  c z y ­
telnika n iem ieckiego, gdy zapo­
zna się z tym dok u m en tem ".

D ziennik  nazyw a da lej depeszę 
„p am fletem  p rop a g a n d ow ym ", 
przy czym  d ru k u je  szereg nad­
zw ycza j ostrych  ataków  pod adre 
sem prezydenta R oosevelta  i jeg o  
p olityk i.

Koncentracja floty amerykańskiej
w  ó a z a e f t  n a  P a c y f i k u

W A S Z Y N G T O N , 15. 4. A d m ira ­
lic ja  w ydaia  dziś , rozporządzen ie , 
aby jed n ostk i floty  P acy fik u , 
zn a jd u ją ce  się obecn ie  w portach  
O ceanu A tlan ty ck iego , p ow róc iły  
do steóieh baz na P a cy fik u  z dn. 
1 m aja.

Rozkaz ten d otyczy  w szystkich  
jed n ostek  floty*' P a cy fik u  poza 
stw orzoną n iedaw n o dodatkow ą

eskadrą a t la n ty c k i sk łada jącą  sir 
z 5-c:iu k rążow ników , 6-ciu  lodzi 
pod w od n ych  i jed n eg o  lotn isk ow ­
ca. A m erykańska flo ta  P acy fiku  
zn a jdow a ła  się od 's ty cz n ia  na 
m anew rach  na M orzu  K araibskim  

Rozkaz a d m ira lic ji tłum aczony 
i j e s t ‘napiętą sy tu acją  m iędzy naro- 
I dow ą, w której Stany Z je d n o czo ­

ne m uszą skon centrow ać sw oje  si- 
l ty na P acy fik u .

K re d y ty  na zbrojenia
Z a r z ą d z e n i a  w o j s K o w e  w  H o l a n d i i

W N O R W E G U
O s l o ,  15. 4 . Rząd norw eski 

w niósł do ostateczn ego za tw ier­
dzenia do parlam entu  projekt u- 
staw y, który przew id u je  w yasyg-

H A G A , 15. 4. D ziś og łoszon y  
zosta ł dekret k ró lew sk i, na m ocy 
k tórego  żołn ierze, którzy ukoń ­
czy li służbę, zostaną zatrzym ani
w arm ii na czas n ie o g r a n ic z o n y .,
D ecy z ja  ta pow zięta  została  na ] now anie 20 m iln. koron  n orw es- 
skutek n ap ięte j sy tu a c ji W E u ro ­
pie, w w yniku k tóre j H oland ia  
m usiała pow zią ć kroki zabezp ie­
cza jące  sw e gran ice .

N o t c e  h o u c e p c j e  L o n d y n u

Anglia praoonuis Sowietom
zawarcie paittu wzajemnej pomocy

L O N D Y N , 15. 4. D zis ie jsza  pra- \ i R um unii, o f ia ru ją c  pom oc lotn i- 
sa om aw ia obszern ie w czora jsze  j czą panstw om  tym na w ypadek  
spotkanie lorda H a lifa x a  z am ba- n iesprow ok on  an ej a g r e s j i /
sadorem  sow ieck im  w  L on dyn ie  
M ajskim , w  czasie k tórego  lord 
H a iifa x  m iał w ysun ąć szereg  p ro ­
p ozy cji, na k tórych  oparta  ma być 
w spó łp ra ca  S ow ietów  z innym i 
m ocarstw am i p ok ojow ym i.

Co do szczeg ó łów  tych p rop ozy ­
c ji  krążą tu rozm aite p og łosk i, 
k tórych  śc is ło ść  nie je s t  b liże j 
stw ierdzona . P og łosk i te można 
streścić  w n astęp u jących  punk­
tach  :

2) S ow iety  n ie będą sp rze c iw ia ­
ły  się o tw orzen iu  D ardaneli dla 
f io ty  an g ie lsk ie j i fra n cu sk ie j, 
k tóre będą d osta rcza ły  R u m u n ii i 
P o lsce  m ateriałów  w o jen n y ch  do 
czarn om orsk iego  basenu  R um unii

3 ) Jako da lszy  etap A n g lia  i 
S ow iety  zaw rą pakt w za jem n ej 
pom ocy .

P r o p o z y c je  lo rd a  H a l i fa x a  m ia ­
ły  b y ć  w c z o r a j  p rze k a za n e  do 
M osk w y  i zo s ta n ą  o m ó w io n e  p o d ­

l i  S ow iety  p rzystą p ią  do paktu j c za s  d z is ie js z e g o  sp o tk a n ia  a m b a - 
lo tn iczeg o  A n g lii, F ra n c ji, P olsk i ' s a d o r a  b r y t y js k ie g o  w  M o sk w ie

sir W iliam a Seeda z kom isarzem  
L itw inow em .

W ed łu g  ośw ia d czen ia  F ore ign  
O ffice  rząd an gielski in form u je  
dokładnie o przebiegu  rokoy ań z 
Sow ietam i rządy państw  za in tere­
sow anych , a w ięc fra n cu sk i, p o l­
ski, rum uński, tureck i i  greck i.

K 6n ce p c je  pow yższe ocen ia n e  są 
jed n a k  w w iciu  k ołach  bardzo sce 
p tyczn ie  ze w zględu  na znane sta ­
now isko szeregu  państw , zw łasz­
cza P olsk i i Rum unii, co  do czyn ­
n ej w s p ó łp ra cy , S ow ietów  w tych

; spraw ach .
D latego  też w tych  kołach  nie 

przyp u szcza ją , by akcja pow yższa  
m ogia  dać konkretne rezu ltaty.

kich dla potrzeb  m in isterstw a  o- 
brony  kraju ,

W  TURCJI
IS T A M B U Ł , 15. 4. R ząd turecki 

przedstaw i! zgrom adzen iu  n aro ­
dow em u p ro jek t ustaw y o nad­
zw ycza jn ych  dodatkow ych  k red y , 
ta ck zb ro jen iow y ch  w  w ysok ości 
2,5 m ilion ów  funtów-.

P i e r w s z y  k r o k
m Jtocj/klo wy

W  sobotę, dnia 15 b. m odbył 
się w  W arszaw ie p ierw szy  krok  
m otocy k low y . U czestn icy  w zięli 
udział w  raidzie na dystansie o -  
kolo  105 kim ., a następnie w  sp e ­
c ja ln e j p rób ie  technicznej- Raid 
p row a d ził ze stadionu w ojska 
polsk iego  u licam i W arszaw y 
przez M ińsk M azow ieck i do  O t­
w ock a  i spow rotem  do W arsza­
w y.

S tartow ało  ogółem  116 m a­
szyn, z k tórych  1 1 0  u k oń czy ło  
raid.

W  czasie raidu  w yd a rzy ł się 
w yp a d ek  pod O tw ock iem , w w y ­
niku k tórego  rann>™ zostal jeden  
z zaw odników -, p0Za tym  6 m a­
szyn -wycofano.
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